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Nelidow ma dnia 18. przybyć 
czy jechać z powrotem do Konstanty- 
nopola; na każdy sposób za jego po- 
wrotem pocznie się nowy ustęp spra- 
wy tureckiej, Sprawa następcy po Ło 
banowie została na razie rozstrzy- 
gniętą w ten sposób, że p. Szyszkin 
dalej będzie tymczasowo sprawował 
urząd ministra spraw zagranicznych, 
a to chyba znaczy, że Rosya nie zej- 
dzie z przepisanych programem Łoba. 
nowa torów podbojowych, że nie będzie 
unikać wszelkich gwałtowniczych "kro- 
ków przeciw Turcyi. Owszem całkiem 
lojalnie pomagać jej będzie carat do 
wybrnięcia z dzisiejszych kłopotów, 
czem na długie czasy swój wpływ u- 
czyni w Konstantynopolu decydują - 
cym. A ponieważ carat nie pragnie 
sprawy tureckiej stawiać na ostrzu 
noża, więc też właściwe rokowania, 
w których Nelidow i ambasador fran- 
cuski Montebello z radykalnymi wnio- 
skami występywać mieli, dopiero w 
Konstantynopolu prowadzone będą. 

Na razie przeto sprawa turecką nie 
będzie postawioną na ostrzu noża, co 
już ze względu na dalekie plany 'Ro- 
syi i teraźniejsze Francyi jest pewnem. 
Wszelako w utrzymanie państwa Os- 
manów na długo nikt nie wierzy, i ta 
okoliczność już się odbija w postępo- 
waniu Rumunii i Serbii wobec 
patryarchatu carogrodzkiego, 
W czyje ręce Carogród popadnie, nie- 
wiadomo; ale to wiadomo, że patry- 
archat carogrodzki już z ustroju ko- 
ścioła prawosławnego, który tak jak i 
protestantyzm, panującemu przyznaje 
prawa zwierzchnicze nad kościołem, 
186 będzie musiał na pasku tego, kto 
w Konstantynopolu rządzić będzie, a 
rządzić tam z pewnością nie będą ani 
Rumunia ani Serbia. Rosya dawno 
odszozepiła się od patryarchatu caro- 
grodzkiego i dopomogła Bułgaryi do 
uzyskania eksarchatu, t. j. do oddania 
spraw kościoła bułgarskiego w ręce 
biskupa bułgarskiego, który sprawuje 
co do Bułgarów obowiązki i prawa 
patryarchy ekumenicznego. 

Zanim się więc rozstrzygną dalsze 
losy Turcyi, odniósł się rząd rumuń- 
ski do patryarchatu z życzeniem u- 
tworzenia w Konstantynopolu exar- 
chatu rumuńskiego — niewiadomo je- 
dnak, czy dla Rumunii także, czy tyl- 
ko dla rumuńskich poddanych Porty. 
Patryarchat miał baa ówiė. Odmowa 
ta jednak nie będzie miała skutku 
praktycznego, jeżeli sułtan zezwoli na 
utworzenie exarchatu rumuńskiego, 
tak jak się stało z utworzeniem exar- 
chatu bułgarskiego. Zresztą już dzi- 
siaj Rumunia we wielu względach nie 
uznaje praw patryarchy, tak n. p. co 
do mianowania biskupów i metropo- 
lity. W Serbii zaś zanosi się na dal: 
sze niż utworzenie exarchatu serb- 
akiego odszczepieństwo, mianowicie do 
zupełnego wyrwania kościoła serbskie- | t 
go z pod praw patryarchatu ekumsni- 
cznego. Patryarcha przyrzekł był Ser- 
bom, że metropolitą w Skoplu (Ueskńb 
w Starej Serbii tureckiej) mianowany 
będzie Serb — ale wybrany został 
Grek Ambrosios. Z Belgradu donosi 
Polit. Corr.: 

„Obsadzenie metropolii skoplijskiej 
prałatem greckim, a zwłaszcza fakt, 
że patryarcha nie dotrzymał danego 


w tej sprawie przyrzeczenia, przyjęła 
opinia publiczna w Serbii ogromnem 
oburzeniem. Z wielu stron żądają, aby 
Serbia nadal nie płaciła patryarchatowi 
subwencyi, a co więcej, aby Serbia 
skorzystała z tej sposobności i spełni- 
ła dawne swoje życzenie, t. j- aby 
serbski kościół narodowy oOderwano 
zupełnie od patryarchatu ekumeniczne- 
go, całkiem samoistnie go zorganizo- 
wano i w Belgradzie patryarchat serb- 
ski urządzono. (Dawny patryarchat 
serbski, ale w łączności pewnej z ca- 
grodzkim zostający, przeniósł się w 
zeszłym wieku z Ipeku do Węgier do 
Karłowie) Ale bądź cobądź, stosunek 
serbii do patryarchatu fatalnieby się 
zaognił, gdyby patryarcha obstawał 
przy swojem stanowisku co do metro- 
polii skoplijskiej*. 

Z Konstantynopola donoszą: „Pa- 
tryarcha ekumeniczny, wskutek inter- 
wencyi rosyjskiej powołany został do 
Midizkiosku (do sułtana). Tu wyrażono 
mu życzenie, aby odwołał wybór me- 
tropolity  skoplijskiego Ambrożego; 
żądanie to sformułowano pisemnie 
także ze strony Porty. Patryarcha o- 
świadczył, iż wybór odbył się legal- 
nie, że nie może własnowolnie zarzą 
dzić nowego wyberu i musi zasięgnąć 
zdania synodu. Depesze patryarchatu 
ze Skopla donoszą o wielkiem nieza- 
dowoleniu z powodu wyniku wyboru. 
Mimo tego jest rzeczą wątpliwą, czy 
synod zgodzi się na ponowny wybór. 
Wpływowi członkowie synodu oświad- 
czyli, iż podobny precedens jest nie- 
dopuszczalny, a nadto wpływ slo- 
wiański nie powinien brać góry w ko- 
ściele. Inni wyrażają obawę, ażeby 
nie przyszło do serbskiej szyzmy z po- 
wodu zawziętości patryarchatu". 

Z patryarchatu rozpuszczono po- 
głoskę, iż patryarcha dlatego nie do- 
trzymał danego Serbom przyrzeczenia, 
ponieważ Porta, niechętna szerzeniu 
się propagandy serbskiej, nie chce, 
aby w Skoplu urzędował metropolita 
dążnościom serbskim przychylny. Co 
też prawdą być mogło, ale pod naci- 
skiem Rosyi Porta zmieniła swoje 
zdanie. Ostatnia depesza konstantyno- 
polska donosi: 

„Synod patryarchatu ekumeniczne- 
go odrzucił żądanie unieważnienia wy- 
boru Ambrożego, pomimo protestu 50 
rodzin skoplijskich. Grecy skoplijscy 
wystosowali do patryarchatu adres 
dziękczynny za wybór Ambrożego. 
Wskutek powstałego między Grekami 
a Serbami skoplijskimi konfliktu zo- 
stała katedra przez władzę zamknięta. 
Patryarchat ma nadzieję, że Serbowie 
się uspokoją* 

Co do Ronis zaś donosi inna 
depesza konstantynopolska, że były 
administrator dyecezyi mesembryjskiej 
Anthimos. którego Rumuni chcą uznać 
za exarchę, zamierzył poświęcić wczo- 
raj kaplicę, urządzoną w pewnym do- 
mu na Perze, przeciw czemu patryar- 
cha zaprotestował i miał zażądać od 
Porty poparcia. 

Coraz głębiej i szerzej sięga prze- 
to sprawa turecka, i pierwszym zape- 
wne skutkiem jej będzie zupełne roz- 
przężenie kościoła prawosławnego, u- 
znającego zwierzchnictwo Carogrodu. 

Dnia 3. bm. wystąpili ambasado- 
rowie zbiorowo u Porty, zapytu- 
jąc, dlaczego zamiast Kostaki efendie- 
go, który był pierwotnie wyznaczony 
na delegata do kreteńskiej komisyi 
sądowniczej, wyznaczono Nazima i o 
tem ambasad na piśmie nie zawiado- 
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miono. Zarazem oświadczyli ambasa- 
dorowie, że jesli Kostaki nie przybę- 
dzie na Kretę, komisya prac swoich 


nie rozpocznie, są 
We włoskiej Izbie posłów 
poczęła się rozprawa nad kwestyą : 


gdzie się podziały fundusze zebrane 
na zapomogi dla dotkniętych trzęsie- 
niami ziemi. Sprawozdanie odnośnej 
komisyi jest szeregiem ciężkich zarzu- 
tów przeciw  Crispiemu. Cavallotti 
dziękował Rudiniemu za „ankietę, któ- 
rej sprawozdanie jest dokumentem 
nieuczciwości i łotrostwa gabinetu 
Crispiego*. Imbriani wniósł, aby wszy- 
stkie dokumenta, odnoszące się do tej 
sprawy wydrukowano, na co się Rudi- 
ni i Izba zgodzili. 


N. Fr. Presse” contra Biliński, 


Ustawiczna walka, jaką prowadzą 
giełdziarze pod przewodem Neue fr. 
Presse przeciw ministrowi skarbu dr. 
Bilińskiemu , wybuchła jaskrawo po 
wytoczeniu w Izbie posłów na porzą- 
dek dzienny ustawy o podatku giel- 
dowym. Już nasza korespondencya 
wiedeńska zamieszczona w numerze 
sobotnim zaznaczyła, w czem leży 
powód właściwy całej nienawiści pa- 
nów z N. fr. Presse do Polaków i Ga- 
licyi. Teraz, pisze EE korespon- 
dent Czasu pod datą 4. b. m., roz- 
szalała się burza gniewów panów gieł- 
dziarzy. 

„Obrady nad podwyższeniem poda- 
tku giełdowego — pisze ten korespon- 
dent — skończyły się. Rozprawa była 
jałową i nie przyniosła nie uwagi go- 
dnego, jedynie przemówienie ministra 
skarbu Bilińskiego wywołało żywą dy- 
skusyę w prasie wiedeńskiej. Od dłuż- 
szego już czasu (zdaje się odkąd pan 
Benedikt z N. fr. Presse spotkał się 
ze stanowczem rcfusć ze strony mini- 
sterstwa skarbu), prowadzi ten dzien- 
nik systematyczną walkę przeciw mi- 
nistrowi skarbu Bilińskiemu. Redaktor | 
ekonomicznej części N fr. Prossa preas- 
nosi się na pierwszą stronę i w szere- 
gu artykułów wstępnych uderza całą 
siłą giełdziarskich argumentów na po- 
litykę finansową ministra skarbu. Nie 
ma fałszu, nie ma przekręcenia, nie 
ma eskamotaży, którejby się zręczny 
kuglarz nie powstydził, którychby w 
N. fr. Presse nie wytoczono na prze- 
konanie łatwowiernej publiczności o 
szkodliwości polityki finansowej pana 
ministra skarbu. 

„Jeżeliby tu szło o samą tylko oso- 
bę pana ministra skarbu, możnaby na 
tę systematyczną metodę przekręcań 
dziennikarskich odpowiedzieć tak, jak 
się na polityczne szantaże zawsze od- 
powiada: guarda e passa. Lecz tutaj 
jest coś więcej w grze niż osoba mi- 
nistra skarbu. Tu idzie o interes pu- 
bliczny, o zachwianie a państwo- 
wego wobec zagranicy, dla której N. 
fr. Presse bywa tak samo miernikiem 
stosunków austryackich, jak nim jest 
dla pewnej części prasy prowincyonal- 
nej w Austryi, żyjącej z jej informa- 
oyj i z jej poglądów. Trzeba raz ener- 
gicznie zaprotestować przeciw tej me- 
todzie walki, w której wnioski wysnu- 
wa się z niesprawdzonych przesłanek, 
a przesłanki ustanawia się wedle po- 
trzeby, w której wszystkie środki so- 
fizmatów na podstawie wnioskowania, 
znanego pod formą petitio principi wy- 


zyskano, aby wykazać z góry przyjęte 
założenie, że polityka finansowa pana 
ministra skarbu jest szkodliwą. Jest 
to stąra metoda walki, znana jeszcze 
z tych czasów, kiedy N. ‘fr. Presse wyka- 
zywąła z budżetów ministra Dunajew- 
skiego deficyty, wtedy, kiedy on do- 
prowadził finanse Austryi do równo- 
wagi i widziała upadek gospodarstwa 
publicznego w Austryi tam, gdzie le- 
k: ly niezbite cyfrowe dowody nadwy- 
żek budżetowych i niepamiętnego po 
lepszenia gospodarstwa finansowego. 

„Gdyby kto zliczył wszystkie te 
setki milionów deficytów, które N. fr. 
Presse wywiodła z budżetów ministrów 
skarbu Polaków Dunajewskiego i Bi- 
lińskiego i gdyby je porównał z rze- 
czywistością, musiałby zapytać: kto 
zapłacił te setki milionów dłagów i ja- 
ką czarodziejską różczką wywołano te 
miliony zapasów kasowych, które są 
niezaprzeczoną dziś już przez nikogo 
1 przez Europę uznaną zasługą mini- 
stra Dunajewskiego. Ale na to trzeba 
było lat szeregu, aby się o tem prze- 
konać, jaką nieprawdą były wszystkie 
ataki N. fr. Presse. To doświadczenie 
ipozwala nam teraz zmierzyć wartość 
argumentów MN. fr. Presse, wytoczo- 
nych tym razem przeciw drugiemu 
Polakowi ministrowi skarbu Bilińskie- 
mu i zważyć wewnętrzną siłę takiej 
metody walki z przeciwnikiem polity- 
cznym. Dzisiejszy wstępny atak N. fr. 
Presse na ministra Bilińskiego jest 
klasycznym wzorem uczciwości tego 
dziennika i sumienności w zwalczaniu 
przeciwnika.“ 


Moskiowskio demonstracye, 


Lwów d. 7 grudnia, 


Moskale obchodzą wspominki umar- 
łych swoich krewnych w pewnych, 
ściśle oznaczonych dniach tj. w dniu 
miajn i czterdziestym od śmierci, 

ół roku i po dwunastu miesiącach. 
Ot ż w dniu 30. zm. wypadła rocznica 
jealustrofy na polu Ghody ńce, podczas 
obchodu koronacyjnego Mikołaja IL. 
aby więe uczcić stratowanych wówczas 
tłumów, ruszył lud moskiewski — jak 
się dowiaduje N. F. Presse via Kra- 
ków z Moskwy — w zbitych kolum- 
mnach na cmentarz Wagankę, aby tam 
u grobów ofiar katastrofy wysłuchać 
panachidy, odprawionej przez popów 
z cerkwi cmentarnych. Popów tych 
do tego nabożeństwa żałobnego upro- 
silo mieszczaństwo moskiewskie. 

Nie wiadomo czy z własnej niechę- 
ci, czy też natajny rozkaz władz wyż- 
szych duchowieństwo cmentarne w O- 
statniej chwili odmówiło modłów. Sku- 
tkiem tej poruszyła się i studenterya 
wszechnicy moskiewskiej, z większej 
części zazwyczaj obojętna na wszelkie 
obchody cierkiewne, i podążyła gę- 
stym tłumem na cmentarz. Władze z 
obawy, aby całe zajście i panachida nie 
nabrały znaczenia politycznego, wystą- 
piły z aparatem policyjnym przeciw 
tłumom i wywołały zupełnie niepotrze- 
bnie oburzenie w ludzie i liczne uwię- 
zienia. 

Studentów wypędzono poprostn z 
cmentarza, wrócili więc na wszechni- 
cę w towarzystwie licznych tłumów i 
studentek. (Oświadczyli, że przyszli 
dlatego, ponieważ byli przekonani, że 
duchowieństwo uniwersyteckie odpra- 
wi panachidę nad grobami nieszczęśli- 
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wych świadków koronacyi. Wrócili do; 
miasta w zupełnym porządku, chociaż 
mieli do przebycia drogę przeszło 
trójwiorstową. Im bliżej byli miasta, 
tem ściślej otaczała ich policya, a przed 
uniwersytetem nawet ustawiono s c 
dron żandarmeryi. Żandarmi i stu- | 
denci prawie równocześnie stanęli | 
przed gmachem wszechnicy, a wsku- 
tek ścisku, jaki zapanował, wtłoczono 
mnóstwo ludu i studentów do przeciw- 
leglego maneżu. Bramy uniwersyteckie 
były zamknięte. 

Następnie zamknięto też bramy 
maneżu, a było to około 1 w południe. 
Ponieważ do wieczora nie odemknięto 
bram maneżu, przeto w tłumie przed 
nim zgromadzonym i w całem mieście 
powstało oburzenie. Trwoga o studen- 
tów była wielka, bo pamiętano z nie- 
dawnych czasów rządów policmajstra 
Włassowskiego wypadek podobny, kie- 
dy wielu uczniów uniwersyteckich nie- 
tylko wykluczono z wszechnicy, ale i 
w Sybir wypędzono. Obawiano się, że 
coś podobnego nastąpi i teraz w ciągu 
zbliżającej się nocy. Na szczęście na- 
stępca Włassowskiego zasięgnął in- 
strukcyi w petersburskiem minister- 
stwie spraw wewnętrznych i dostał 
rozkaz ściągnięcia z zamkniętych pro- 
tokołów, a następnie wytoczenia śledz- 
twa tak, aby opinia sprawiedliwości 
władzy nie była na szwank narażona. 
Tak się też stało. Późną nocą zam- 
kniętych puszczono na wolność, wziąw- 
szy od nich adresy mieszkania. Co 
śledztwo przyniesie, tego na razie wie- 
dzieć naturalnie nie można, ale to pe- 
wna, że moskiewska ludność z uzna- 
niem przyjęła do wiadomości, 1ż 
w Petersburgu chcą się trzymać na 
seryo nowego kursu i stawić zaporę 
ultrareakcyjnym dążeniom, 


Drogi pracy społecznej 


w powiecie limanowskim. 
(List do Redakcyt). 


Il. 


Przechodzę do drugiego czynnika 
ważną u nas odgrywającego rolę — 
do inteligencyi wiejskiej czyli t. zw. 
szlachty. 

Jak już wyżej nadmieniłem, szlach- 
ta na całej przestrzeni naszego kraju 
obowiązki swoje pojmuje i w myśl ich 
działa. Powodem, że praca ta nie wy- 
dała spodziewanych owoców, nie jest 
zła wola lub brak chęci do pracy, lecz 
raczej błędny system od lat kilkudzie- 
siąęciu u nas panujący. Od czasu jak 
autonomia u nas istnieje, słyszeć mo 
żna hasło pracy dla ludu — bez 
ludu. W myśl tego hasła Dycwak 
nasi sejmowi posłowie, w myśl niego 
zapadały uchwały w radach powiato- 
wych, w myśl niego wreszcie pracują 
i dziś jeszcze niektóre towarzystwa 
rolnicze — przyznać trzeba, że z rze- 
czywistym ludu pożytkiem jak na 
przykład najbliższe nas a świetnie się 
rozwijające towarzystwo wielickie. 

Pomijając już wzgląd, że hasło sta- 
wiające na pierwszym planie pracę 
dla jednej tylko warstwy społecznej 
bez względu na inne — w samem za- 
łożeniu jest błędem, bo szczerze i kon- 
sekwentnie przeprowadzone nie może 
stworzyć prawdziwej harmonii i ró- 
wnowagi wszystkich społecznych czyn- 
ników — miało cno i ma niestety 


aaa. i 


stronę złą, która zatruła wszystkie 
jego owoce. Chłop nie znający prze- 
biegu spraw publicznych, przeciwnie 
trzymany z daleka od wszelkiego bez- 
pośredniego się z niemi zetknięcia — 
z niedowierzaniem patrzył i patrzy na 
swych opiekunów, podejrzywając, że 
oni nie dla jego ale dla swego wła- 
snego dobra pracują — a niedowierza- 
nie to i wynikające stąd starcia znie- 
chęcały {vice versa do dalszej pracy 
społecznej, nawet najchętniejsze do 
niej jednostki. Gdy jeszcze dodamy, 
że tę nieufność rozdmuchali z umysłu 
fałszywi ludowi prorocy, przedstawia- 
jąc mu czasem rzeczywiste a częściej 
zmyślone krzywdy, to doprawdy dzi- 
wić się tylko trzeba, że sprawy nie 
idą jeszcze dużo gorszym torem, jak 
to teraz widzimy. Nauczeni smutnem 
innych doświadczeniem, postanowiliś- 
my sobie w Limanowskiem dogmat in- 
ny, mianowicie pracę „dla wspól- 
nego, dobra — wspólnemi si- 
lami“ 

W myśl tego hasła zakładamy Kół- 
ka rolnicze w ten sposób, aby one za- 
równo chacie jak dworowi i plebanii 
prawdziwy niosły pożytek — a to w 
tym celu, aby wszystkim tym czynni- 
kom zarówno zależało na ich rozwoju. 
W myśl tego hasła zakładamy spółki 
zarobkowe niosące korzyść zarówno 
braci szlacheckiej jak chłopu — lub 
straże ogniowe dla wspólnej obrony. 
Chłop w sklepie Kółka MRT A może 


wszystkie swe potrzeby — nawet za- 
sieczkarnię. Szlachcic lub ksiądz znaj- 
dzie tam również towar dla siebie, a 
p 

produkta. Ja np. od lat trzech nie 
sprzedałem ziarna zboża handlarzowi, 
rolnicze, również na owoce i jarz Taj 
znalazłem w Kółkach odbiorców lep- 
żydzi. 

W myśl mawet tego hasła „dla 
na lokale Kółek, czytelnie, lub na go- 
żydom odbierzmy*, odzywające się obs- 
u nas już dawno praktyczne rozwiąza- 
do sądu limanowskiego wnieśliśmy 17 
dotychczasowym żydom-dzierżawcom— 
przód. 

Na odwrót jednak, pracując dla 

ch bez różniey stanów. 

Czy w Kółku rolniczem, czy w spółce 
surduta gęsto świecą sukmany — a 
zumieniem rzeczy. Pracę rozdziela się 
bez względu na stanowisko społeczne, 
jednej sprawie idzie w drugiej pod 
komendę innego — a często się zdarza, 
członkami tam, gdzie chłop przewo- 

dniczy. 

pracy jest, że wielkich ludzi z góry 
do przewodnictwa powołanych nie ma- 
tylko skromni pracownicy. Jeżeli je- 
dnak który z tych pracowników obej- 
sprawie, rozumie, że mu na tytule po- 
przestać nie wolno — ale że za niego 


kupić nawozy sztuczne lub dobrą 
a ponadto spienięży korzystnie swoje 
bo nabyły je zawsze odemnie Kółka 
szych i rzetelniejszych jak handlarze 
wspólnego dobra* zmieniamy karczmy 
spody chrześcijańskie. Hasło „karczmy 
enie głośno w całym kraju — znalazło 
nie, bo już w r. 1895 w dniu 1. lipca 
sądownych wypowiedzeń karczem — 
a od tego dnia akcya ciągle idzie na- 
wspólnego dobra — zaprzęgamy do 
pracy ws 
lub kasie oszczędności obok sutanny i 
przyznać trzeba, że i pracują ze zro- 
według zdolności. Przewodniczący w 
że ksiądz i szlachcie są zwykłymi 
W ogóle charakterystyką tej naszej 
my — i mieć nie chcemy — są u nas 
muje kierownictwo naczelne w jakiejś 
w dwójnasób pracować musi. 
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LENA | 


powieść współczesna 


z niemieckiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Tu w mieście byłoby trudniej 
ale wiem z pewnością, że otrzymasz 
pan zaproszenię, abyś kilka dni jako 
gość przepędził u nich w letniej rezy- 

Jest to rzadkie odszczególnie- 
nić, ia, bose cię spotka; może to i moją 
w ozęści zasługą, że księżna pani, 
która obawia się zwykle nudów na 
wilegiaturze, sama zaproponowała wy- 
jazd i powiększenie osób w dostoj- 
nem otoczeniu. Stało się to na tym 
raucie u mnie, na którym pan byłeś 
także ; zauważałem, że słowa moje nie 
zostały bez wrażenia. Będąc tam, w. 
korzystajże ten czas; posiadasz 
tego wszystkie dane przymioty. 

Ostatnie słowa wymówił zwolna ze 
szczególniejszym akcentem i objął za- 
dowolonym wzrokiem męską postać 

awego sąsiada. 

Ön siedział zatopiony w myślach. 

A więc do tego dążyła księżna i 
to miała na myśli wówczas, gdy za- 


o 


żądała od niego przyrzeczenia, że nie 
„odjedzie tak rychło, jak wówczas za- 
Fo 

Wyraził podziękowanie za wszystko, 
,g0 ekscełencya dlań zrobił, aby mu 
| ułatwić drogę. 

— Gdy tak się stało, prosiłbym 
waszą ekscelencyę, byś zechciał dać mi 
jaką robotę na wolne chwile; może 
materyał jaki, z którego mógłbym za- 
czerpnzć wiadomości co do organiza- 
cyjnych urządzeń administracyi i roz- 
ległości interesów. 

— Jak najchętniej, ale wierz mi 
pan, nie wiele będziesz miał swobody. 
Jego wysokość nie zajmie panu wiele 
czasu, bo po całych dniach zatopiony 
jest w swoich studjach i badaniach; 
ale za to księżna pani! A jak pan 
wiesz, służba u pań więcej natęża jak 
u panów, a szczególnie u takiej pani. 

Roztoczył obraz jej wdzięków i 
zalet. 

— Smutno to wyznać, ale prawdzi- 
we; nie jest tak szczęśliwą, jak na to 
zasługuje. Może gdyby miała dzieci, 
jej duch niezmordowany znalazłby o- 
parcie i pociechę w wypełnianiu na- 
turalnych obowiązków. Ale do tej pory 
miebo odmówiło jej tego szczęścia... 
Wendland, nawrócić | 

Właśnie wybiła godzina pierwsza, 
gdy znaleźli 'się na gościńcu położo- 
nym po drugiej stronie rzeki i zbliżali 
się do miasta wielkiem półkolem. 

Południowy spoczynek we fabry- 
kach zmienił się w ożywienie; spoty- 


I 


kali wielu robotników idących do pra- 
cy, ale tutaj nie wielu witało mini- 
stra pokłonem. Przeważnie przecho 
dnie odwracali głowy, wszyscy prawie 
chmurnem patrzyli nań obliczem, a od- 
bijało to bardzo od pokornych ukło- 
nów w mieście. 

— Jak pan uważasz, u tych sfer 
ludności nie cieszę się szczególnymi 
względami — rzekł minister oboję- 
tnym tonem. — Wydałem drakońskie 
ustawy fabryczne; prawo zgromadzeń 
ograniczyłem do minimum i niejedno 
zarządzenie uczyniłem, które złości 
tych ludzi. Jednak przeciw zarazie so- 
cyalizmu gorzej jak cholera potrzebny 
jest kordon; a w swoim czasie prze- 

onają się wszyscy, że ja jestem do- 
broczyńcą robotników, ponieważ unie- 
możliwiłem zmowy i strejki. Jeżeli 
pana to będzie interesować, przy- 
szlę ci dziennik rozporządzeń kra- 
jowych jeżeli z kilku ostatuich lat gdy- 
byś — czego się nie spodziewam — w 
cieniu lasów Buenretiro, chciał się 
zajmować czemś innem jak rozmyśla- 
niem nad pięknością oczu najdostoj- 
niejszej swej pani. 

Powóz zatrzymał się przed „Gwia- 
zdą*, bo Erk stanowczo odmówił zapro- 
szenia na objad. Gdy wszedł do swego 
pokoju, zastał istotnie list hrabiny 
Waldstein zawierający zapowiedziane 
zaproszenie księstwa. 

Treść listu była jasna: 

„Jesteśmy tutaj od trzech godzin; 
ale nie odstępny i stały mieszkaniec 


(aś ode: duch zwany Ennui, RT TWAJR PTE WENNEZWAAWOWIRZA I 


witał nas już u progu; staraniom jego | 
udało się wywołać wrażenie, jak gdy- 
byśmy tu przespali już trzy miesiące 
nie zamykując oczu. Jego wysokość 
nie odczuwa tych wrażeń, gdyż na- 
tychmiast z fotograficznym aparatem 
udał się do lasu. Ale najłaskawsza 
księżna, która już odportretowała wszy- 
stkie dęby i sosny, a w najnowszym 
Bourget'cie znachodzi aż nadto mate- 
ryałów do ziewania, byłaby panu bar- 
dzo wdzięczną, gdybyś zechciał przy- 
wieżć swe szkice z Japonii, i w ogóle 
zdecydował się w tej szarej i na cie- 
mno cieniowanej egzystencyi naszej 
rzucić jakie światło. Jutro w południe 
zjawi się przed gwiazdą ekwipaż 
dworski, który zawiezie pana do nas. 
Może nam się uda znależć dla pana 
choóby częściowe odszkodowanie za 
jern parę oczu o barwie sinowodnej 

órą porzucisz. Borkum i mały Mes- 
singen towarzysze niedoli pozdrawiają 
pana i cieszą na Twe przybycie. 

Toute a vous. 
Florence Waldstein. 


Rozdział dwudziesty drugi. 


Dzień był ponury. 

Mgła gęsta, wilgotna i szara rozło- 
żyła się w dolinie i stłumiła nawet 
dym dobywający się z wysokich komi- 
nów fabrycznych, który leniwie roz- 
ciągał się ponad domami. 


sztą miłe gniazdeczko, nie było przy- 


biciel miałby sobie za dobrodziejstwo, 
gdyby mógł plecami 
wrócić. 

Mimo to gość, którego gospodarz 
z pod gwiazdy osobiście z głębokimi 
ukłonami odprowadzał do dworskiego 
ekwipażu, wielką miał chmurę na 
czole. 

Niechętnie kiwnął głową, gdy mały, 
gruby człowieczek pytał: Czy pan rad- 
ca legacyjny zadowolony był z poby- 
tu w jego hotelu? — kielnerowi wsu- 
nął poczesne, które nawet kielnerskie, 
a więc bezczelne przeszło nadzieje... 
i przecież w chwili, gdy konie ruszy- 
ły, rzucił zachmurzone spojrzenie na 
wieżę zamkową, której dach czarny, 
wyniosły, gubił się w mgłach gęstych. 

Stado wrzeszczących wron kłębiło 
się około ciemnych szczytów, które 
jakby ze spiżu ulane mury z rzeki 
występowały, a żaluzye szczelnie zam- 
knięte u górnych okien, całą budo- 
wę czyniły podobną do mauzoleum. 

Złego humoru faworyta książęcego, 
który spoczywał na jedwabnych po- 
duszkach, nie rozjaśnił fakt, że przez 
drogę znajomi obcy witali go z usza- 
nowaniem wpadającem w oczy. Jakiś 
niesmak, wstręt i obrzydzenie ogarnia- 
ło go na myśl, że tych oznak wzglę- 
dów i łaski nie oddawano jemu, dzie- 
cięciu tego miasta, wracającemu z ob- 
czyzny, lecz gościowi dworu, osobie, 


W taki dzień Blendheim, tak zro-! 
jemnem miastem i najwierniejszy wiel- | 


się doń Od-, 


w której przeczuwano człowieka przy- 
"szłości. 

Był jednak kontent, że na scenie 
teatralnej, w komedyi, do której dał 
się ZaangAŻOWAĆ, nastąpiła zmiana de- 
koracyi. 

Wezorajszy wieczór u ministra wy- 
dał mu się bardzo trudnym. Gniewało 
go to, że Sydonia uważała i trakto- 
wała go jako swą własność i Holmowi 
niedwuznacznie przy każdej sposobno- 
$ci dawała odczuć, jak bardzo nowy 
wielbiciel starego usuwa na drugi 
plan. Jej kokieteryjne uwagi, że pię- 
kna księżna zagarnie go w zupełności 
i odbije przyjaciołom w Blendheimie, 
brzmiały jak żartobliwe żarciki szczę- 
sliwej narzeczonej, która jest pewną 
wierności swego kochanka. 

Jeszcze bardziej dziwiło go i gnie- 
wało to, że Holm wszystkie te oczy- 
wiste oznaki swej dymisyi przyjmo- 
wał z idyotycznym uśmiechem, jakby 
żadnej nie przywiązywał do nich wagi. 
Czy nie uważał swego współzawodni- 
ka za prawdziwie niebezpiecznego? 
Dlaczego miał ciągle minę szczęśliwe- 
go i uznanego wielbiciela ? 


(C. d. n.) 
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Żywioł szlachecki silniejszy jest uipostawili.* Ja tylko dodam, że my za- demu, wreszcie aniołek, sprawujący w zwy- 
nas jak gdzieindziej — wielkich ma-isady katolickie nietylko w słowach 
jątków nie ma, za to często spotkać wyznajemy, ale głęboko je w sercach: 
można okolice, w których co ćwierć mając wyryte, żyć i pracować wedle: 
mili dworek szlachecki się wznosi. Ma-|nich pragniemy. Ze tak jest, zasługa 
jątk nasze, a raczej folwarczki za ma- to tylko naszego duchowieństwa, które 
łe są na to, aby z ich dochodów za niosąc wysoko sztandar katolicyzmu, 
granicę jeżdzić i tam pieniądze tracić Boskie jego zasady wszczepić potra- 
można było — to też tak ojcowie nasi filo w sercach powierzonych sobie o-jjuż eni do każdego domu zosobna — zwy- 
| godnieli — teraz małe, mniejsze i starsze 


| dzieci biegną tłumem do Kasyna miejskiego, 


jak i my teraz pilnować musimy swe- 
go zagona i ciężko na nim pra ować, 
aby rodzinom jaki dostatek, dzieciom 
wykształcenie zapewnić. 
wienie nasze ma jednak tę dodatnią 
stronę, że ziemi z rąk nie wypuszcza- 
my i mie rzadko spotkać u nas można 
rodziny od kilku wieków na tym sa- 
mym zagonie zamieszkałe. Żyda wła- 
ściciela obszaru dworskiego — bodaj 
że żadnego w powiecie limanowskim 
nie ma. 

Szlachta nasza, wyruszając rzadko 
za granicę swej wioski — a rzadziej 
jeszcze za granicę powiatu — siłą rze- 
czy dokładn:ej zaznajomić się musiała 
z najbliższymi swymi sąsiadami chło- 
pami — i poznać mogła lepiej ich dą- 
żenia i potrzeby — a stykając się z ni- 
mi ciągle, nauczyła się zasiadać na 
wspólnych naradach obok siermięg 
chłopskich. Do narad tych wniosła 
szlachta siłę swej inteligencyi i motyw 
miłości kraju — skarbiąc sobie zara- 
zem u chłopów miłosć, szacunek i u- 
znanie swej pracy. Że.czynniki te wie- 
le znaczą, dowodem, że właśnie te oko- 
lice, gdzie szlachta najgęściej osiadła, 
idą przodem w naszym pochodzie — a 
sposób nasz pojmowania i przeprowa- 
dzania spraw wspólnemi siłami — pró z 
korzyści materyalnych daje i tę wielką 
moralną, że, jak słusznie powiedział 
autor artykułu „Drogi pracy społe- 
cznej“, jest on elementarzem, na któ- 
rym chłop sylabizuje zaufanie do szla- 
chty i własne nspołecznienie." 

Pozostaje nam jeszcze trzeci czyn- 
nik, bodaj ze najważniejszy ze wszy 
stkich w naszym powiecie, a który 
niestety w powyższym artykule cał- 
kowlcie opuszczonym został: „Praca 
duchowieństwa“. Bez pomocy te 
go czynnika nietylko nie moglibyśmy 
dojść do tej wysokości, na której obe- 
enie stoimy, ale wprost kroku naprzód 
postąpić byśmy nie mogli. Śmiało po- 
wiedzieć można, że lwia część zasługi 
i pracy spada u nas na duchowień- 
stwo, które prawie bez wyjątków z 
całem poświęcenieni i zaparciem się 
siebie, pracuje dla dobra ogółu; ni: 
gdzie natomiast stan duchowny ró- 
wną czcią nie jest otaczany przez 


wszystkie warstwy społeczne, jak w | kryły liczną szajkę żydów, którzy naj Stowarzyszeń jest „Stowarzyszenie kupców 
| Węgrzech za pomocą odpowiednich na-|i młodzieży handlowej" ; dziś bowiem w uro- 

Nazwiska ks. Owoca w Przemy-  rzędzi fałszowali dziesiątki austryackie | czystość Niep. Poczęcia Najświętszej Panny 
skiem, ka. Naturskiego i ks. Siemień-ij puszczali je w kurs w Galicyi d i cznie 
skiego w Tarnowskiem, śp. ks. Wró-! marca br. śledztwo prowadził sąd sam-|swego istnienia. Z okazyi tej odbędzie się 
bla i ks. Piaskowego w Bocheńskiem :borski w swoim własnym okręgu, w] wieczorem w lokalu przy ul. Czarnieckiego 
itd. znane są z zasług swoich całemu | sanockim, przemyskim, stanisławow- |l. 1 pamiątkowy wieczorek. 


Limanowskiem. 


krajowi. U nas głośnych nazwisk nie 


ma, nie dlatego, abyśmy mieli mniej fałszywych dziesiątek, przychwycił 16|południem strzelił do siebie z rewolweru 
wybitne siły, ale dlatego, że wszyscy: żydów, którzy puszczali w kurs falsy-|20-letni Egeniusz H. i zranił się w lewą 
pracują wedle wszystkich swych sił fikaty, za pomocą węgierskiej żandar-|stronę piersi. Nie mając odwagi ponownie 
i zdolności, trudniej więc jednostce |meryi odkrył prasę, druki, farby i w|dać ognia, porzucił H. zamiar samobójczy i 
w tej pracy wybitnie się wyróżnić. ogóle cały arsenał falszerski i ośmin|udał się na stacyę ratnnkową, gdzie wyjęto 
Gdyby jednak którykolwiek z tych ; winnych posadził na ławie oskarzo- kulę i założono opatrunek. Powodem zama- 
naszych „mało znanych“ pasterzy w|nych przed trybunałem sędziów przy-|chu było krytyczne położenie materyalne. * 


inne dostał się okolice, nazwisko jego 
stałoby się wkrótce równie zaszczyt- 
nie znanem jak tamte. Słowem, gdzie- 
indziej duchowni zajmujący się Z za- 
pałem sprawami dobra powszechnego, 
są świetnymi wyjątkami — u nas są 
regułą. 

Znam proboszczów, którzy gdy to- 
wary do Kółka w nocy nadejdą, nie 
wahają wię poświęcić swego snu i cza- 
sem do świtu pracują nad odebraniem 
towarów od furmana i oddaniem ich 
pod rachunkiem sklepikarzowi. Gdy 
skontrum sklepiku nadejdzie, proboszcz 
miejscowy z reguły przez tydzień a 
czasem dłużej wszystkie wolne po za 
swymi obowiązkami chwile, czasem do 
późnej nocy, Kółku poświęca. Kółka 
rolnicze, zwłaszcza te, które wyszynk 
wina wzięły na siebie, potrzebują cią 
głej opieki swego duszpasterza, w nie- 
których Kółkach w dzień targowy 
proboszcz cały dzień musi być na 
miejscu, aby do nadużycia trunku i 
ekscesów nie dopuścić. Można sobie 
wyobraziń cały ogrom tej pracy du- 
chowieństwa, zważywszy, że są u nas 

arafie, w których po cztery Kółka 
istnieją, a każde z nich opieki, dozoru 
i czynnej pomocy proboszcza wymaga. 
Cały ten ogromny ciężar ponosi du- 
chowieństwo nasze chętnie, odmawia- 
jąc sobie dla wypełnienia tych zadań 
wszelkich rozrywek i przyjemności. 
W pracy tej biorą udział w pierwszym 
rzędzie księża dziekani i proboszcze, 
którzy stale pozostając przez czas 
dłuższy w jednem i tem samem miej- 
seu, skuteczniej pracować mogą od ka. 
katechetów, którzy z natury rzeczy 
cząsto miejsca pobytu zmieniać muszą, 

Nasze Kółka rołnicze stoją pod pro- 
tektoratem biskupa tarnowskiego ks. 
Ignacego Łobosa. Protektorat ten nie 
ogranicza się jednak na formie lub 
słowach, jak się często zdarza. My w 
naszym arcypasterzu mamy prawdzi- 
wego ojca i opiekuna, który każdą na- 
szą sprawą szczerze się interesuje, do- 
bre pochwali — złe wytknie i zgam, a 
nie skąpi i materyalnej pomocy, wpi- 
sując się na członka tworzonych przez 
nas instytucyj. W ślad za areypaste- 
rzem idzie całe duchowieństwo, pracu- 
jąc zarówno dła wiecznego i docze- 
snego dobra swoich parafian. 

Wobec tu przytoczonych faktów nic 
dziwnego, że (patrz art. Drogi pr. spół. 
nr. 824) „wszystkie warstwy społe 
czne w limanowskiem zawołały : módl- 
my się i pracujmy, i że szczerze i bez 
restrykcyi wszyscy głośno i otwarcie 
zasady katolickie ponad wszystkie inne 


o dk nz 4 Ja |. „twoj wzięci 4 OOBE La E 
Włosy są najpiękniejszą ozdobą człowieka, dlatego winniśmy je pielęgnować. Nikt nigdy nie wyłysieje, Jeżeli codziennie zmyje włosy 
la b skórę na głowie Wodą lub olejkiem ke. Sebastyana Kneippa (faszka wody 50 ct., olejku 40 ct.) Na składzie również wszelkie zioła ks. Kneippa. 


Materye sukienne 


To zadomo-. 


wieczek, 


Sądzę, że będę wyrazem nietylko 
moich sąsiadów i towarzyszy pracy — 
ale wszystkich mieszkańców Limanow- 
szczyżny — jeśli w ich imieniu złożę 
hołd synowski i wyrazy czci naszemu 
protektorowi ks. biskupowi Łobosowi, 
jak również wyrazy czci i wdzięczno- 
ści całemu duchowieństwu |limanow- 
skiego powiatu. 

Oto klucz do zrozumienia tego co 
u nas się dzieje. Te trzy czynniki: do- 
brze zorganizowane Kółka — chętna 
do pracy, a nie wstydząca się razem 
z chłopem pracować szlachta, i pra- 
wdziwie chrześcijańskim duchem prze- 
jęte duchowieństwo — tworzą naszą 
siłę. Silni jednością i wiarą idziemy 
naprzód, do jasno przed nami wy- 
tkniętego celu, nie błąkając się po 
manowcach i nie tracąc sił na bezo- 
wocne spory — z tem przeświadcze- 
niem, że Pan Bóg pobłogosławi pracy 
w Jego imię zaczętej i prowadzonej. 

Szczęśliwi będziemy, jeśli i w in- 


nych powiatach kraju ujrzymy ludzi, | ;,, 


do tego samego dążących celu — po- 
witamy ich serdecznie jeke wspólną 


ideą z nami związanych towarzyszy 
broni. J. M. 


Z izby sądowej. 
(Fałszywe banknoty.) 


Sambor d. 6. grudnia. 
W początkach bieżącego roku na 
płynęła w góry karpackie, w stryjskie, 
skolskie i samborskie cała powódź po- 
drabianych dziesiątek, Po wsiach, mia 
stach i miasteczkach od miesiąca lu- 
itego co targu któryś z chłopów dosta- 
wał za sprzedane bydło fałszowane 
pieniądze. Zawiadomione o tem wła- 
dze rozpoczęły rozległe dochodzeni 
we wszystkich podejrzanych okolicach 
i nagromadziły obfity materyał, któr 
wystarczył na jedną z największyc 
spraw karnych, jakie w ostatnich cza- 
ape:acyi 


sach w okręgu lwowskiej 
przeprowadzono. 
ledztwo galicyjs 


równoczesnem 
władz węgierskich, a oba razem wy- 


skin i lwowskim, wykrył 300 sztuk 


jsięgłych. Kierował tem wszystkiem 
radca J. Giżowski. 


skarza ośmiu podsądnych prokurator 
p. Stebelski a bronią ich dr. Macie- 
jowski, Irzyczek i Steuerman. 

Obwinieni są sami żydzi, pocho- 
dzący z okręgu samborskiego, wszyscy 
są handlarzami bydła i po większej 
części karczmarzami. Nazywają się: 
Symcha i Mojżesz Hornowie, Szaja 
| Greif, Anczel 1 Juda Szulcowie, Eliasz 
l Flok, Szmuł Schindler i Josel Klein. 
Głównym jest Symcha Mojżesz i jego 
zeznania są najciekawsze, bo wynika 
ze wszystkiego, iż to on utrzymywał 
stosunki z bandą węgierskich fałsze- 
rzy i że z jego pularesu szły w świat 
podrabiane noty dziesięcioreńskowe. 
Ten Symcha przyznał się w sobotę 
do winy, później w nocy cofnął przy- 
znanie się, a dzisiaj znowu się przy- 
znał. Prawdopodobnie tedy doprowa- 
dzi rozprawa do przyznania się głó- 
wnego Oskarzonego, 


Obok niego Eliasz Flek jest bar- 


dzo też ważną osobą, bo jego to przy-|falva-Radowce i na liniach kołomyjskich zo- 
chwycił w Mościskach w lutym br.|stał na nowo podjęty. 


chłop Bazyli Pohorecki, jak mu pła- 
cił fałszywymi dziesiątkami za kupo 


wanego konia. Fleka tedy przytrzy-|wa się Józef Federynko, zbiegł z Igołomii 
mano in flagranti puszczania w kurs|wraz z kuferkiem i bagażami wojskowemi. 


podrobionych banknotów. 

Wszyscy ci żydzi są oskarzeni o 
uczestnictwo w podrabianiu bankno- 
tów wedle $ 109 us k. Rozprawa po- 
trwa dni 10. Wezwano świadków dwu- 
dziestu kilku, a rozgłos sprawy jest 
ogromny, bo aż pod Lwowem i Prze- 
myślem mieszkają niektórzy poszko- 
dowani. 


KRONIKA. 


Lwów d. 7. grudnia. 


Następny numer Gazety Narodo- która wypadła wcale dobrze. Na fortepianie 


łych duszach dziecięcych. Od pewnego czasu 


q.|nity i bezcennej kartofli, a wieczorem jedno- 
je |czyły się jednostki „Jedności“ w pogadance 


a | wszystkie 3 dni odprawiać się będzie suma 


kie zbiegło się z|3%POTY z kazaniem o godzinie w pół do 7 
śledztwem sądowych | Wieczorem. 


Od|Maryi obchodzić ono będzie 224 rocznicę 


Rozprawa, której |zamiarze samobójczym 21-letni Roman B. 
w asystencyi pp. Wajdowicza i Po-,Kuła ugrzęzła w mięśniach poniżej lewej 
Źniaka przewodniczy radca dr. Saba |pachy, a życiu niedoszłego samobójcy nie 
nek, rozpoczęła cię w Samborze w so-] grozi niebezpieczeństwo. Przyczyna rozpacz- 
botę i trwa codzień do północy. O |liwego kroko nie jest wiadomą. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Grudnia 1896. Nr. 341 


Po Sybiraków z r. 1863 zwraca się 
p. Ludwik Sudkiewicz z Brodów wezwaniem 
do zebrania się we Lwowie celem urządze- 
nia nabożeństwa żałobnego za duszę śp. ks, 
Ludwika Ruczki i naradzenia się, w jaki 
sposób dać wyraz wdzięczności śp. Ruczce, 


„Szkoła socyalna*. W ostatnim nu- 
merze czasopisma Sodałis Marianus pisze 
O. Jan Badeni T. J.: Sprawa socyalna co- 
raz więcej u nas umysły zaprząta; agitacya 
ludowa po wsiach, agitacya ściśle socyalno- 
demokratyczna po miastach i miasteczkach, 
cozaz większe i powszechniejsze budzi oba- 
wy. Wszędzie: po pańskich salonach, po 
plebańskich i szlacheckich salonikach, po 
nrzędniczych gabinetach słychać głosy: Coś 
trzeba robić, trzeba sytuacyę ratować! Te 
same nawoływania i narzekania, czasem aż 
niezdrowa i niemęskie, na kurytarzach lwow- 
skiego Sejmu i w restaurecyjnej sali wie- 
deńskiego parlamentu; te same, które w le- 
cie odzywały się w powystawowych zabudo- 
waniach w czasie lwowskiego katoliekiego 
wiecu, które jak rok długi i szeroki odby- 
wają się na każdem mniejszem, lub wię- 
kszem zebraniu, Trzeba coś robić, ale co, 
ale jak? Wszak coś się już robi i w obu 
stolicach kraju i na prowincyi; wszak nia 
brak ludzi chętnych, zdolnych, którzy rwą 
się do koniecznej wałki. Czemuż naprawdę 
tak małe owoce tych usiłowań; dlaczego naj- 
szlachetniejsze porywy zużywają się w szla- 
chetnych, wycieńczających, ale nie pożyte- 
cznych zapasach? Czy między innem: przy- 
czynami i nie dlatego, że w gruncie rzeczy 
bardzo mało kto z całości socyalnej sprawy 
(mniejsza o to, czy przejawia się na wsi, 
czy w mieścj-) zdaje sobie dokładną sprawę 
że mało kto wie, co Bię w tym kierunku 
działo i dzieje, a stąd korzystać nie może z 
nabytego już zagranicą przez ludzi dobrej 
woli, doświadczenia; nie może otrząść się z 
pewnych dawnych przesądów, z niemających 
już dziś realnej podstawy zapatrywań, z 
których, dajmy na to, niemieccy katolicy od- 
dawna się otrzęśli? Czy nje dlatego, że w 
podjęt*j walce mamy pewną liczbę chętnych 
żołnierzów ochotników, ale brak nam zupeł- 
nie oficerów, którzyby przeszli porządną woj- 
skową szkołę ? Takiej szkoły potrzeba konie- 
cznie i na pierwszem miejscu ; potrzeba nam 
szkoły socyalnej, albo — aby użyć 
przyjętego powszechnie wyrażenia — 80- 
cyalnego kursn. Nie może on się*roz- 
ciągać na lata i miesiące, bo na to i naj- 
chętniejsi nie znaleźliby ani czasu, ani środ- 
ków; nie trzeba domagać się, aby pojawili 
się na nim europejskiej sławy profesorowie 
bo skądże ich dostaniemy? Ale na pięcio 
lub sześciodniowy kurs w jednem z naszych 
miast lub miasteczek galicyjskich; ale na 
kilkn profesorów, kilku specyalistów i księ- 
ży i świeckich panów, stać nas dzięki Bo- 
gu. byle się ktoś znalazł, ktoby dał inicya- 
tywę do kursu i wziął w swą rękę jego or 
ganizacyę. Słuchaczów, za to ręczyć można, 
nie zabraknie, Wracam właśnie z Schwa- 
bisch (Gmind w Wirtembergii, gdzie tego 
roku, w połowie października, odbył się ty- 
godniowy kura socyalny, Słuchaczów, uczniów 
w najściślejszym tego słowa znaczeniu, było 
nas około 700; profesorowie wybrani byli 
między najbardziej znanymi w całych Niem- 
czech  specyalistami na polu Bpołecznem. 
Wykłady, ułożone i rozdzielone naturalnie z 
góry przez komitet przygotowawczy, były 
znakomite; obejmowały one — o ile w tak 
krótkim przeciągu czasu było możliwem — 
całą dziedzinę wiedzy społecznej, dotykały 
wszystkich praktycznych, poruszających u- 
mysły w tym kierunku pytań. Rano wykła- 
dy zaczynały się punkt o dziewiątej, Koń- 
czyły się o pierwszej; po południu rozpoczy- 
nały się o pół do czwartej, a kończyły oko- 
ło szóstej. Akuratność, pilność uczniów, z 
których wiełu zajmuje w społeczeństwie wy- 
bitne stanowisko, była wzorowa; nikt się nie 
spóźniał na oznaczoną godzinę, prawie wszy- 
scy robili sobie obszerniejsze lub mniej ob- 
szerne nauki. 

— Jakto, u was jest sprawa socyalna, 
krzewi się socyalizm, a nie macie kursów 
socyalnych ? — pytali mię ze zdziwieniem 
wcale nie nkrywanem bawarscy, wirteme 
berscy, badeńscy koledzy kursowi. 

Oo tu było odpowiedzieć? Tłómaczyłem, 
że ostatni katolicki nasz wiec uchwalił na 
wniosek ks. profesora Trznadla, wprowadze- 
nie w życie takich kursów ; zaręczałem, że 
z pewnością nie zadługo, bardzo nie zadłn- 
go rezolucya ta zostanie Bpełnioną. Niemcy 
słuchali, ale swoją drogą powtarzali upor- 
czywie : 


czajnym czasie funkcye czyścibuta albo po- 
mywacza — eo mu zresztą nie przeszkadza- 
ło wzbudzać rzetelnego podziwu w osłnpia- 


cały ten aparat poszedł do lamusa, a za to 
rozpowszechniły się ryczałtowe odwidziny 
gości z lepszego Świata. Nie fatygują się 


Koła literackiego, Gwiazdy, Skały, czy 
Strzelnicy i tam gromadnie wyczekują zja- 
wienia się dobrego dziadka, który najprzód 
trochę pogrozi i malcom i starszemu ich ro- 
dzeństwu, a naostatek zawsze coś smacznego 
wyciągnie z obficie zaopatrzonej torby, Da- 
wniej było może piękniej i poetyezniej, ale 
dziś jest weselej, a przedewszystkiem ekono- 
miezniej, Taki już duch czasu i widać nie 
zły, kiedy go respektują nawet istoty nad- 
ziemskie a właściwiej mówiąc duchowe — 
bo dwa nasze lwowskie powietrzne i lotne 
stworzenia, dwa Sokoły, gimnastyczny i stra- 
żacki trzymają się dawnych tradycyj, 

I tak wczoraj pierwszy amtiquo more 
(już po raz dwunasty) święcił rocznicę spro- 
wadzenia się pod dach własny wieczorkiem 
muzykalno - deklamacyjno = literackim, a zaś 
drugi nie mając sposobności (dzięki Bogu I) 
rozwijać skrzydeł nad gorejącymi kamieni- 
cami poszybował często przez się praktyko- 
wanym obyczajem nad Parnas i zawisł nad 
amatorską muzą Melpomeny, 

I Lwów wczoraj byłby przedstawiał je 
wielkie morze wesela i dziecięcej pu- 
stoty, gdyby nie trzy szare wyspy na nim 
poważnych, ciężkich i nie a nie z pustotą 
nie majacych związku obrad. Zrana w ratu- 
szu radzili przyjaciela uczącej się młodzieży 
nad tem, co już dla niej zrobili i jakimby 
ją nowem obda.zyć dobrodziejstwem, po po- 
łudniu wieley rolnicy z okolic Lwowa w od- 
dziele Towarzystwa gospodarskiego wyszu- 
kiwali coraz nowych winowajców taniej psze- 


na temat pracy i biedy robotniczej. 
Nabożeństwo. W kościele N. P. Ma- 
ryi Snieżaej rozpoczyna Bię jutro w uroczy- 
stość Niepokalanego Poczęcia N. P. Maryi 
czterdziestogodzinne Nabożeństwo, które trwać 
będzie do dnia 10 b. m. włącznie. Przez 


z kazaniem o godzinie w pół do 11, pod- 
czas której w dniu 8 i 10 spiewać będzie 
towarzystwo „Lutnia* z współudziałem p. 
Cetwińskiego, we śródę zaś dnia 9 b. m. o 
godzinie w pół 11 na sumie spiewać będą 
członkowie towarzystwa muzycznego. Nie- 


Jednem z najstarszych Iwowskich 


Zamachy samobójcze. Wczoraj przed 


Wieczor'm tegoż dnia postrzelił się w 


Z armii. Komendat dywizji kawalerji 
w Krakowie fmp. Eryk Ergel został miano- 
wany komendantem miasta Wiednia. Cesarz 
mianował komendanta trzeciej brygady ka- 
walerji jenerał-major Nostiz-Rienecka ko- 
mendantem dywizji kawalerji w Krakowie i 
zarządził przeniesienie fmp. Mertensa, ko- 
mendanta dywizji kawalerjij we Lwowie, w 
tym samym charakterze do piątej dywizji 
piechoty, oraz zamianował komendanta czwar- 
tej brygady kawalerji jenera? majora Kotze 
komendantem dywizji kawalerji we Lwowie. 
Prezentowani zostali na posady lokalne ka- 
pitanowie Adolf Nemling, komendant garniz 
domu transp. we Lwowie, Józef Nechaj 9 pp. 
Jul. Beceznicki 41 pp. W stan spoczynkn 
przeniesiony porneznik Jan  Błochowski z 
89 pp. 

Samobójstwo w armii. W Stanisła. 
wowie obwiesił się w koszarach 4. b. m, 
ogniomistrz od artyleryi. 


Ruch pociągów na przestrzeni Hadik 


Dziwne! 
Stojałowskiego, 
kursów ! 

Istotnie, trzeba, jak najprędzej trzeba 
wyprowadzić rezolucyą wiecową z krainy 
cieniów i pamiątek, z gotującej się pamiąt- 
kowej książki, w krainę rzeczywistości, A 
kto ją wyprowadzi? Zdaje mi się, że znany 
ze swej energii refereut na katolickim wiecu 
powinien tu wziąść inicyatywę; nie wątpi- 
my, że ją wziąść zechce. Ale jeden człowiek, 
choć najenergiczniejszy i najlepiej ze sprawą 
obznajomiony, to za mało do przeprowadze 
nia takiej sprawy. W Niemczech kursa so 
cyalne organizowane są przez potężny, kato- 
licki „Związek ludowy“. U nas niestety | 
nie ma takiego związku; lecz czy nie jest 
rzeczą maryańskiej Sodalicyi stanąć w jego 
miejsce do apelu? 


Proces o toast cara. W drogim 
dniu rozprawy  niezmierne zainteresowanie 
wywołały zeznania komisarza do spraw kar- 
nych, Tauscha. Oświadczył on, że policya 
berlińska ma obowiązek donosić władzom na 
żądanie nazwiska autorów tych artykułów 
dziennikarskich, które zwrócą z jakichkol- 


macie Bocyalizm, macie 
a nie macie Bocyalnych 


W Krakowie znowu przytrzymany zo- 
stał w piątek jeden dezerter rosyjski. Nazy- 


Z Tarnowa piszą nam: Starsi ueznio 
wie tutejszego gimnazynm urządzili d. 5 
bm. wieczorek muzykalno-wokalny ku uezcze- 
niu pamięci Adama Mickiewicza. Po odśpie 
waniu kantaty zagaił pięknie obchód uczeń 
VIII klasy Zwoliński, syn profesora gimna- 
zyum tarnowskiego, poczem rozległy się 
dźwięki mazura Kątskiego „Stefan Batory“ 
na skrzypcach z akompaniamentem fortepia- 
nu. Nastąpiła deklamacya „Oda do młodo- 
ści* a po niej chór odśpiewał z werwą ma 
zurka Nowakowskiego „Wisła“. Najważ- 
niejszym punktem programu była deklama 
cya zbiorowa: „Rada* z „Pana Tadeusza“, 


wej z powodu święta uroczystego otrzymają | Wykonano Chopina „Marsz żałobny“. Dziel- 
Szan prenumeratorowie zamiejscowi w czwar-|nie spisała się także orkiestra tatejszej bur- 
tek rano. By, która odegrała z Życiem wiązankę me- 

Z niedzieli. Przez dwa dni ubiegłe, do |lodyi narodowych. Na zakończenie tej pięk- 
oblężonych od kilkunasto-stopniowego mrozu |nej uroczystości przemówił prof. Habura, za- 
domków i pałaców zstępował św. Mikołaj z|chęcając młodzież, by zawsze strzegła tych 
nauką i podarunkami dla domowych pociech. f ideałów, które przyświecały Miekiewiczowi 
Dawniej do ceremoniału niewinnej komedyj- |jako Polakowi i poecie. Dodać wypada, że 
ki należał stróż przebrany w złocistą szatę|na wieczorek ten przybyli do gimnazyum 
z papieru i fałszywą białą brodę, dyabełek zjliczni goście, 1eprezentanci tutejszej inteli- 
zarzącym się węglem w ustach i łańcuchem, |gencyi tak świeccy jak dnchowni, pomiędzy 
na którym poczciwy ludek pilnował za dnialinnymi tarnowski starosta. 


wiek powodów ich uwagę. Świadek używał 
do poszukiwań w tym kierunku Liitzowa, 
którego zna od roku 1891. Zapytany o au- 
tora artykułu w Die Welt am Montag, 
odpowiedzieć miał Tanschowi Lützow, że 
autorem jest on sam, że jednak artykuł ten 
pochodzi właściwie od sekretarza stanu 
Marschalla, który udzielił Leckertowi infor- 
macyj: „Uważałem za nieprawdopodobne, 
aby urząd spraw zagranicznych używał dwu- 
dziestoletniego człowieka, chcąc rozgłosić in- 


nie także ramionami musiał wzruszać, 
drugi dzień powiedział mi prezydent policyi, 


że zapytany Marschall uznał to wszystko za 
krętactwo i oszustwo. Kiedy Lützow wkrótce 
opowiedziałem mu 


potem mnie odwiedz:ł, 
całą sprawę i prosiłem, aby zechciał opisać 
mi przebieg sprawy w formie listu. Lützow 
obstawał przy swojem, i dodał, że Leckert 
jest niesłychanie zdolnym człowiekiem, że 
Marschall przyjmował go we Wrocławiu u 
siebie z bardzo wesołą życzliwością, i że 
wszystko jest najzupełniejszą prawdą. Wi- 
działem z tego, mówił dalej świadek, że 
Lützow został oszukany i że wierzy w pra- 
wdziwość wszystkiego. 
Tausch, że uważa Leckerta za zbyt mało 
doświadczonego, aby mógł sam uknuć intry- 
gę. Musi być poza tem ktoś inny, który 
chciał przy tej sposobności podstawić nogę 
br. Marschallowi. Kto to jest, może uda się 
kiedyś jeszcze odkryć! Tausch dał do pozna- 
nia, że odgrywa tu pewną rolę b. konsul 
René, jeden z wybitniejszych kierowników 
stronnictwa antysemiekiego. 

Przebieg trzeciego dnia rozprawy był 
jeszcze senzacyjniejszym i dramatyczniejszym. 
Wciągnięto do niego ambasadora w Wiedniu 
hr, Eulenburga, któremu Tausch miał za- 
rzucać chęć podminowania stanowiska bar. 
marschalla, a zaraz na początku dwa nowe 
wypadki poruszyły mocno adytoryum, prze- 
pełniające salę rozpraw pałacu sprawiedli- 
wości. 

Zaraz po rozpoczęciu rozprawy ośŚwiad- 
czył mianowicie przewedniczący, że prokura- 
torya rozpoczęła śledztwo wstępne przeciw 
Litzowi o fałszerstwo dokumentów i oszu- 
stwo, wskutek czego nastąpi zaraz po ukoń- 
czeniu procesu jego uwięzienie. Drugim sen- 
zacyjnym epizodem było oświadczenie adwo- 
kata Lubczyńskiego obrońcy Liitzowa, który 
w imieniu swego klienta oświadczył, iż 
wszystkie tegoż dotychczasowe zeznania były 
kłamstwem i że oskarzony teraz dopiero zde- 
cydowany jest złożyć prawdziwe zeznania, 

Zeznania te, słnchane z wielkiem napię- 
ciem brzmią, jak następuje: Lützow otrzy- 
mał 27. października informacye od Lecker- 
ta, że Tausch czytał przed ogłoszeniem ar- 
tykuł pisma Die Welt am Montag i oce- 
nił go bardzo życzliwie, ponieważ ma żywą 
niechęć przeciwko bar. Marschallowi, Tausch 
obiecał nawet przedłożyć dokładny przebieg 
sprawy ambasadorowi w Wiedniu, hr. Fili- 
powi Kulenburgowi, aby mu wykazać, jak 
Marschail intryguje przeciwko najbliższemu 
otoczeniu cesarza. Lützow, aby dogodzić 
Tauschowi, postarał się o umieszczenie dru- 
giego artykułu w tym samym duchu. Cała 
sprawa stała się z czasem dla Tauscha po- 
wodem wielkiego zaniepokojenia, tak, że 
prosił Liitzowa o niewyjawianie nikomu, że 
utrzymuje z nim wogóle stosunki.  Właści- 
wym więc inicyatorem artykułów jest Tausch, 
bo on to prowadził uboczną politykę na 
własną rękę, chcąc podstawić nogę Marchal- 
lowi. Także fałszerstwo dokumentu jest po- 
średnio dziełem Tauscha, bo on to skłonił 
Litzowa, aby nazwisko Kukutscha, jako au 
tora artykułu w Hamb. Nachrichten pod- 
stawił i za niego za fałszywym kwitem 
podjął honcraryum. Tausch skłonił także 
Liitzowa do pisania anonimowych listów do 


ministrów Bronsarta i Kóllera. „Byłem zu- 
pełnie w rękach Tauscha — oświadczył 
wreszcie Liitzow — ponieważ mógł mi ode- 


brać hovoraryn, gdybym mu przestał udzie- 
lać informacyj, Dałem mu więc słowo ho- 
noru, że stosunku naszego nie zdradzę, ale 
obecnie czuję się zwolnionym z tego słowa 
i uprawnionym do wyjawienia prawdy“. 

Wśród ogólnej senzacyi, wywołanej temi 
zeznaniami, zabrał głos proknrator, i oświad- 
czył, że do postępowania dowodowego przy- 
było wiele nowych szczegółów. Komisarzowi 
Tauschowi powinno się dać sposobność obro- 
ny, ponieważ jest możliwą rzeczą, że proku- 
ratorya wytoczy mu proces o fałszerstwo i 
obrazę ambasadora hr. Enlenburga, 

Komisarz Tausch zaprzeczył powyższym 
zeznaniom Litzowa, jakoby się cieszył z 
pojawienia się omawianych artykułów i 
twierdzi, że przeciwnie dziwił się, jak mo- 
żna pisać takie „głupstwa“. Co się tyczy 
stosunku z hr. Eulenburgiem, którego poznał 
w Abbazii. świadek posłał mu tylko arty- 
ku? ie Welt am Montag do Wiednia, 
ponieważ poczuwał się z rozmaitych wglę- 
dów do wdzięczności względem hrabiego. 
Tausch oświadeza dalej, że zeznania Liitzo- 
wa, o 1zekomem zaniepokojeniu i o współ- 
udziale w fałszowaniu kwitu są nieprawdzi- 
we, zapewnia jednak, że Liitzew często pod- 
pisywać musiał kwity fałszywemi nazwi- 
skami, 

Obrońca Lilitzowa oświadcza, że może u- 
dowodnić zaprzysiężonymi świadkami oko- 
liczność, iż Lützow już przy pierwszej rozmo- 
wie z nim zapewniał o konieczności tray- 
mania z Tauschem tak długo, dopóki to bę- 
dzie możliwem. Dopiero kiedy inne wyjście 
z całej sprawy byłoby niemożliwem, zamie- 
rzał Lützow odstąpić od Tauscha i wyjawić 
caig prawdę w sprawie artykułu Mimche- 
ner Neueste Nachrichten o ministrze 
Bronsarcie, kwestyę anonimu do ministra 
wojny i nadużycie nazwiska Kukutacha, 
Wszystko to więc, co Lützow na Końcu o- 
świadczył, jest najrzetelniejszą prawdą, bo 
zgadza się 2 jego poprzedniemi, prywatnemi 
zeznaniami. 

Na tem zakończył się trzeci dzień roz- 
prawy. Wszystkie sfery zainteresowane są w 
najwyższym stopniu. W Berlinie oczekują 
wszyscy z niecierpliwością wyjaśnień, które 
nadesłać ma wciągnięty do procesu amba- 
sador w Wiedniu hr. Eulenburg. 

Przeciw pojedynkom. Do parlamen- 
tu berlińskiego wpłynęło 74.000 petycyj 
przeciwko pojedynkom, 

Handlarze dziewcząt. Warszawski 
Kurjer Codzienny otrzymał z Buenos Ayres 
następujący list: „Towarzystwo opieki nad 
kobietami sprowadzonemić, w czasach osta- 
tnich uwolniło z rąk handlarzy żywego to- 
waru czworo dziewcząt, pochodzących z kraju 
Waszego, z których trzem wynalazło tu na 
miejscu odpowiednie zajęcie, czwartą zaś, w 
razie żądania, wyśle 


najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 


firma: 


fabryk — poleca w w əlkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel 


spirowany artykuł, i wyraziłem moje wą- 
tpliwości prezydentowi policyi, który natural- 
Na 


Wreszcie oświadczył ; treści, że wszyscy rodzice, 


Dziewczętami temi są: 1) Chawa Gold- 
schmied, pochodząca z Żelechowa, 2) Helena 
Klumerman z osady Miechów, mieszkała u 
Jakóba Zabłudowskiego który ją tu sprowa- 
dził i sprzedał. 8) Rachel, Lea Bukowitz z 
Warszawy. Sprzedano ją tu jako niewolnicę, 
4) Józefa Górska, pochodząca z Włocławka. 
Sprowadzona tu w r. 1894 w wieku lat 16, 
przez słynnego handlarza dziewcząt Rubena 
Springfedera, sprzedaną została handlarzowi 
niewolników i właścicielowi domu rozpusty 
Morycowi Kauferowi w Montevideo. Po wielu 
wysiłkach ze strony Towarzystwa udało się 
ją uwolnić. Będzie wysłaną do krajn ro- 
dzinnego. Dalej zechciejcie wydrukować ar- 
tykuł w postaci odezwy, mniej więcej tej 
itp. osoby, któ- 
rych córki lub krewne są w Buenos-Ayers i 
niedają wcale, lub bardzo mało wiadomości 
o Bobie, mogą się zwracać do naszego To- 
warzystwa, przytaczając odnośne okoliczności, 
rękopisy danych osób, datę wyjazdn, a To- 
warzystwo przedsięweźmie odpowiednie po- 
szukiwania. W chwili kończenia listu niniej- 
szego, otrzymujemy wiadomość, że podobno 
Jakób Zabłudowski, Bernard Gutfein, Hersz 
Zabłudowski, Mozes Sonenschein, Henryk 
Kohn i Samuel Grünberg, zostali w Euro- 
pie aresztowani. Dwaj pierwsi sprowadzili tu 
wymienione pod n-rami 1. 2 i 3 dziewczęta 
i tu je sprzedali. W policyi tutejszej, wszy- 
scy są notowani jako indywidua niebezpie- 
czne. Samuel Griinberg sprowadził tu nie- 
dawno  szesnastoletnią dziewczynę polską, 
którą — jako małoletnią — oddano pod o- 
piekę sądową. Z wysokiem poważaniem Bard 


Uwaga. Listy adresować należy:  „Repnbl. 
Argentine. Societé de protection et de se- 
cours aux femmes amenées, —  Bnenos Ai- 


reg. Oassilla del Correo, 665.“ 

Komentarze do listu powyższego są zby- 
teczne. Każdemu, kogo sprawa obchodzi, da- 
je on wskazówki pożądane do walki z nędz- 
nikami, kupczącymi żywym towarem. Idzie 
tu już nietylko o krzywdę wyrządzoną ogo- 
bistościom pojedyńczym, lecz także o krzywdę 
wyrządzoną ogółowi, pod którego nazwisko 
ci nikczemnicy, za oceanem, się podszywają, 
— 0 krzywdę wyrządzaną kobiecie polskiej, 
której imię stało się w Argentynie, dzięki 
żydowskim handlarzom dziewcząt synonimem 
rozpustnicy... Walka z nimi jest obowiąz- 
kiem każdego uczciwego człowieka. 

Zmarli. Z Paryża otrzymał Kuryer 
Warszawski wiadomość, iż głośny w swoim 
czasie podróżnik Siefan Szole Rogoziński, 
zakończył tam życie w dniu 1. b. m., li- 
cząc lat 35. 


Tow. szkoły ludowej przysyła nam 
następujący komunikat: Usiłowania jedno- 
stek przez ogół nie poparte, nigdy obfitych 
nie przyniosą owoców, natomiast gdy społe- 
czeństwo całe, choćby drobnemi grudkami, 
lecz wytrwale, znosi materyał na poczęte 
dzieło, pozostawi trwałe ślady swej pracy. 
Na taką też ogólną pomoc liczy Tow. szko- 
ły ludowej, tego współzawodnictwa powszech- 
nego się spodziewa i o nie prosi ustawi- 
cznie. I teraz znowu przy zbliżającej się po- 
rze zabaw i balów przypomina komitetom, 
które ich urządzaniem się zajmują, że mogą 
z bardzo niewielkim trudem, bo kosztem 
tylko odrobiny pamięci przysporzyć fundu- 
szów na zmniejszenie tak smntno o kraju 
naszym świadczącej wielkiej liezby analfa- 
betów. Lwowskie koło pań Tow, szkoły lu- 
dowej prosi mianowicie, by komitety balowe 
i wieczorkowe zechciały używać na zapro- 
szenia i karty wstępu wydanych przez nie 
papierów listowych i kartonów, a tem sa- 
mem bez szkody dla siebie przyczyniły do- 
chodu na cel, godzien ogólnego uznania. 
Wszelkich informacyj zasięgnąć, jakoteż pa- 
piery pomienione zamawiać można pisemnie 
adresując do „Wydawnictwa papierów Tow. 
szkoły lndowej, Lwów, rynek 1. 10. 

Raut „Pracy kobiet*, zapowiedziany 
na dzień 8 bm. w salach kasyna miejskie- 
go, obudził niebywałe zajęcie w najszer- 
szych kołach towarzyskich naszego miasta 
i zgromadzi bezwątpienia kwiat publiczności 
lwowskiej. Efektowne afisze rautowe są dzie» 
łem artysty-malarza p. Kaczor- Batowskiego, 
który w ten sposób zapragnął się również 
przyczynić do osiągnięcia pięknego celu, ja- 
ki przyświecał pracy komitetu urządzającego, 
Nie wątpimy też, że Świetny rezultat mate- 
ryalny uwieńczy sowicie zabiegi gorliwej 
inieyatorki wtorkowej zabawy, pani Zdzisła- 
wowej Marchwickiej, 

Bal prasy odbędzie się w sobotę dnia 
6 lutego r. p. w salach kasyna miejskiego. 
Posiedzenie inauguracyjne komitetu balowe- 
go pod przewodnictwem prezydenta miasta 
dr. Godzimira Małachowskiego naznaczono — 
o ile nam wiadomo — na sobotę d. 12 bm. 
na godz. b po południu. Posiedzenie to od- 
będzie się w małej sali ratuszowej, 


Z chwili. 


Od lat najdrobniejszych miałem o- 
sobliwszą predylekcyę dla tych áwię- 
tych pańskich, którzy lubią robić pre- 
zenta, z tego teź powodu szczególne 
pierwszeństwo między świętymi odda- 
wałem, wyjąwszy mego patrona (i ten 
się teraz zaniedbał), świętemu Mikoła- 
jowi, 

, Popsuł się jednak święty Mikołaj i 
nie jest on już tym samym dob 
świętym Mikołajem z lat dobrej a u- 
biegłej przeszłości. 

ie mam tu na myśli orzechów, 
których mi ongi naznaszał całymi 
workami, bo tych bym już dziś w 
braku zębów nie ugryzł, ale wspomnę 
o tych dawnych EOG kanie, których 
całemi kupami przynosił do Galicyi, 
mego rodzinnego kraju, w widomej 
postaci tek ministeryalnych, orderów, 
hrabiowskich tytułów i tym podobnych 
innych świdrygałków. 

Niestety, z tych rzeczy nic w tym 
roku „ani oko widziało, ani ucho sły- 


do kraju rodzinnego, | szało*. 
Jedynie do nabycia w drogueryi l 
Langa & Pilarskiego, Lwów hotel Žorža. 


Lwów, Kazimierzowska l. 4. 


Próbki na Żądanie gratis, 


-A 


h 


Nie wspominam już o najbardziej i 


zasłużonych, bo Bogiem a prawdą, do 
tych bym musiął w pierwszym rzędzie 
zaliczyć jako najbardziej „lojalnych“ 
panów Romańczuka i Lewakowskiego, 
ale niestety i ci nie zostali mini- 
strami, 

Wspomnę natomiast na rzeszę tych 
maluczkich, którym podwyższenie pen- 
syi było „cacanką i obiecanką* i zdaje 
się, że skończyło się na tem, iż świę- 
ty Mikołaj „prenotował* ich zasługi, 
ale... w księdze niebieskiej. 

Cóż zresztą mówić o maluczkich, 
gdy nawet chluba nasza, nasz premier 
z chlubnego miana żelaznego księcia 
doczekał się przygniatającego przy- 
domku „cezłowieka-młota.* 

Nie dziwnego, że i innym spra- 
wom, które mogły być w jego kompe- 
tencyi nie mógł święty Mikołaj zara- 
dzić. 

Nie mówię już o tem, że mógł ele- 
gapckiego pana Gutenberga, tego co 
tak ładnie tańczy walca (mowa o tym 
od koleji a nie od drukarni) przebrać 
z generalskiego munduru w ministe- 
rymlny, nie mówię już o tem, że mógł 
daó z dziesięć nowych posad notaryal- 
nych, nie mówię już o tem, że mógł 
wymyśleć komuś „z naszych“ nową | 
synekurę, nie mówię już o tem, żej 
mógł zakneblowaó tym gębę co naj 
nas szczekają, i nie mówię już o tem, | 
by się postarał, by o nas mimo wiel 
kich zapowiedzi więcej myślano. 

Ale mam prawo w pobożności du-| 
cha błagać go i domagać się, by o- 
prócz wzmocnienia naszych nadziei, 
naszego ducha no i naszych betonów, 
swoimi wpływami wyrobił w niebie, 
by zaliwerowano nam z góry „na 
gwiazdkę" tego, czego przepomniał 
dostarczyć nam w dniu swoich imie- 
nin. R. 1. 


'TELEGRAMY. 
Wiedeń d. 7 grudnia. 


Traktat handlowy z Bułgaryą bę- 
dzie temi dniami podpisany. 


Jeszcze tylko kilka dni. 
Ciągnienie już 28. grudnia 1896 


Wer. palstw. loterfi dobroczpnej 


Główna wygrana 60.000 złr. 


Bag" Wszystkie wygrane 160.000 złr. TREE 


Losy pe 2 złr. są do nabycia: w Dyrekcyi loteryjnej w Budape- 
szcie (Budapest, Hauptzollamt, Halbstoek), we wszystkich tirzędach 
loteryjnysh, salinarnych i podatkowych. we wszystkich prawie u- 
rzędach pocztowych, u „Merkura* we Wiedniu i u osobist ści usta- 
nowionych we wszystkich miastach i znaczniejszych miejscowo- 
ścisch do zajmowania się sprzedażą losów. 


Budapeszt, dnia 4. października 1896. 
Król. węg. Dyrekeya loteryjna. 


Ocyle stalowe 


30H 100 sztuk złr. 5*—, Ocyle ze 
stalowymi żyłkami Nr. 1 złr. 
1:50, Nr. 2 złr. 170. Ocyle 
zwykłe Nr. 1 95 ct, Nr. 2 zir. 
1-05. Maszynki do strzyżenia 
bydła zł. 2:20, do koni zł. 2-50. 


Pochodnie naftowe Ù 
złr. 2'15, wahadłowe ałr. 3:—, „śŻ 


Latarnie naftowe 
gospodarcze złr. 240 — poleca 


Antoni Halski 


handeł żelazny 
Lwów, plac Maryacki. 


PARFUNERYA 
AUX VIOLETTES e PARME 


ED. PINAUD 


Any Violettes de Parme 
Basencya dla chostek Aux Violettes de Parme 
Woda tnalatowa.. Aux Violettes da Parme 
Aux Violettes de Parmo 
Aux Violettes da Parme 
Pader ryżowy.... Aux Vielettes de Parme 
Kosmetyki. ..... Aux Violettes de Parmo 


37, Bonk de Strasbourg, 37 dla 


PERFUMERYĘ PINAUDA 
Rprzedsje po cenach fabrycznych 
S. PIELECKI i S-ka, LWÓW 


główny magazyn broni, perfumeryi, rowe- 
rów i przyborów nniformowych. 


Przeszło 36 
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i „Halifax* 
lat powodzenia świadczą c|„Halifax* 


Wiedeń d. 7. grudnia. 

Wczorajsze zebranie związku wol- 
nomyślnych, na którem było obecnych 
około 100 osób, zostało przez komisa- 
rza rządowego zamknięte, ponieważ 
jeden mowca bluźnierczo rzucał się 
na kościół katolicki. 

Briix d. 7. grudnia. 

Onegdajszej nocy zdarzyły się no- 
we zapadnięcia ziemi na obszarze osta- 
tniej katastrofy. 

Berlin d. 7 grudnia. 

Rząd niemiecki wysłał z Hongkong 
drugi okręt wojenny na wyspy Fili- 
pińskie, zdaje się przeto, że stan rze- 
czy tamże uważa za krytyczny. 

Berlin d. 7. grudnia. 

Komisarz kryminalny Tausch został 
z urzędu zasuspendowany. 

Przybył tu z Wiednia ambasador 
Eulenburg i na własne żądanie będzie 
słuchauy w procesie Leckerta jako 
świadek. 

Berlin d. 7. grudnia. 

Prezydent wyższego sądu kwidzyń- 
skiego (w Prusach Zachodnich) wydał 
rozporządzenie, w  którem powiada: 
Snaó się coraz częściej mnożą wypad- 
ki, że w urzędowych pertraktacyach 
osoby zapierające się, jakoby umiały 
po niemiecku, żądają, aby je po pol- 
sku przesłuchiwano. Wedle ustaw na 
leży tłumacza dawać tylko w takim 
razie, jeżeli się toczy pertraktacya z 
osobami niewładającemi językiem nie- 
mieckim. Sądy przeto powinne wszel- 
kimi prawnymi środkami występywać 
przeciw  nieuprawnionemu żądaniu 
przesłuchiwaniu w języku polskim. 

Kolonia d. 7. grudnia. 

Wedle wiadomości Köln. Zig. stan 

rzeczy na Filipinach jest daleko gorszy, 


niż dotychczas mniemano. Ruch po- 
wstańczy ogarnął wszystkie środkowe 


NAKŁADEM KSIĘGARNI POD 


wyszedł 


„EEOUONMOZYCZ STA 


ILUSTROWANY KALENDARZ HUMORYSTYCZNY 


jący dziary: informacyjny, humorystyczny i literacki, zastosowany do po- 
trzeb; stańczyków, demokratów, radykałów, socyalistów, ludowców i wogóle, 
wszelkich kategoryj polityków — Cena kalendarza 50 ct. z przesyłką 60 ct. 


odsprzełających odpowiedni rabat. 


di 


U wifi (Hf 


tów 


bardzo dobre, polarowane 

z szerokimi nożami, polerowane 
niklowane z wąskimi nożami 
niklowane z szerokimi nożami 


sEuteczneści tego silnego środka zalecane-|„Halifax* damskie nieniklowane 


go przez najznakomitszych lekarzy kiedy| „Halfux* k 1 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, za-|„Halifax* systemu „Jackson Heines“ ni 
katarzenia, zapalenia piersi i cierplen|„Jackson Haines" niklowane 


damskie niklowane Ę ` 
klowana 


gardlanych , renmatyzmów, boleści w|„Jackson Haines“ niklewane wklęsłe noże 


krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi' |„Mereur", „Helvetia“, „Primus“ zwykłe 
131 


na każdem pndełku. dtto 


W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 
Wewiórskiego, Ehrbara i Ruckera. 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- 
skiego i Redyka, w Bochni n p. Miehnika. 


SUBS 


Wskutek przeistoczania «lwowskiego Zakładu 
Zastawniczego w Towarzystwo akeyjme, rozpisuje 
się subskrypcyę na 1250 sztuk akcyj po 400 ko- 
rom, Z których reszta jest jeszcze do zamówienia. 

Zapisywać się można od godz. 10—1 i od 3—5 w kan- 
torze bankierskim pp. Sehellenberga & KAreysera 
na placu Halickim, lub w biurze „%wowskiego Za- 
kładu Zastawniczegeć przy ulicy Czarnieckiego |. 1. 
od godz. 10—4 gdzie też bliższe objaśnienia udzielone będą. 

Na podstawie ścisłych obliczeń w Zakładzie tym 4 rok istniejącym, 
dywidenda z góry obliczyć się dająca, przyniesie bardzo dobry zysk od 
akcyj, opartych na hipotece szlachetnych kruszców i przedmiotów warto- 
ściowych, z wykluczeniem wszelkich operacyj ryzykownych, które wogóle 


statutami zabronione są. 


Krawaty, Rękawiczki, bieliznę męską nu 


„Baltia“ nikłowane, szerokie noże 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza |Paski do łyżew jedna para y : 
poleca PIOTR CHRZĄ 


we Lwowie, płac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


niklowane, z szerokimt nożami, damskie 


WADA nZ E Na 


(przedtem S. MILIKOWSKI), Lwów, Rynek 1. 14. 


Zamówienia przy jmuje powyższa księgarnia. 


Łyżw: 


„Halifax* dobre 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Grud nia 1896. Nr. 341 


prowincye głównej 


wyspy Luzon, 
wszędzie się pojawiają oddziały po-; 


Wedle Matin francuski ambasador 


wstańcze. Wogóle szerzy się powstanie; w Petersburgu hr. Montebello przy- 


przerażająco. 
Hamburg d. 7. grudnia. 


„wiózł tutaj własnoręczny list cara do 
Faura, dotycząay wizyty Faura w Pe- 


Wczoraj odbyło się tu trzynaście tersburgu. 


zgromadzeń ludowych i na wszyst; 
kich uchwalono zaprotestować prze-; 


Kairo d. 7 grudnia. 
Rząd egipski zwrócił kasie długu 


ciw zaahowaniu się pracodawców wo- państwowego sumę pół miliona fun- 


bec strejkujących robotników. 
+ Petersburg d. 7. grudnia. 


Przybył tu poseł rosyjski w Chi-; 


nach hr. Cassini. 
Sofia d, 7. grudnia. 


Sobranie zwołane zostało na 13. 


grudnia. 
Ateny d. 7. grudnia. 

Król przysłał rządowi orędzie, w któ- 
rem uznaje jako konieczne założenie 
stałego obozu dla kształcenia armii, 
powołanie 12.000 rezerwy i wprowa- 
dzenie nowego karabinu. Pismo to wy- 
wołuje wielką senzacyę. 

Izba przyjęła rezolucyę, pochwala- 
jącą politykę rządu w sprawie kreteń- 
skiej. 

Rzym d. 7 grudnia. 

W Izbie deputowanych wniesiono 
interpelacyę do rządu, co stało się z 
sumami oddanemi do dyspozyci rządu 
na ratowanie ofiar ostatniego trzęsie- 
nia ziemi. Z sum tych miano większą 
część zdefraudować, co, jak interpela- 
cya twierdzi, jest winą Crispiego. 

Rzym d. 7. grudnia. 

Okręt „Volta* z pięciu mitrajleza- 

mi i znacznym zapasem materyału wo- 


jennego odpłynął do Magadiszy. Po| Al 


drodze zatrzyma się w Massawie i 
weżmie na pokład 200 krajowych żoł- 
nierzy afrykańskich (askarisów). Wy- 
prawa ta ma na celu pomszczenie 0- 
siatniego napadu Somalisów na Wło- 
chów. 


Kawior 


Rnlada z ryb pi., 
Węgorz w galarecie, 


SLPROTY 


Rok założenia 
1864 


1188 


[EE RECON ZAPORA) 
FIRMĄ 


na rok 1897, zawiera- 


dla dzieci 


trwale zajmuje, i 
dniach rzneaną do 
szym podarkiem, 


et aż do 6 złr. i 


wód prawdziwości 
ochronną Kotwicą. 


Helgolandzkie homary 
Łosoś wędzony, w kawałk. 
Makrele w ostrym sosie b 
Russ. Kronsardinen faska poczt. 


silny faska pocztowa . 
21/4 kilo s 
2 skrzynki 
4 y 


r a EP ł 
Wszystko przez pocztę z Altony bez opłaty 
ALTONA k. Hambur 


KESMARKY © 


mastępea VvViadysław Ciechul ki 
Lwów, ulica Teatralna 1. Z. 


Są one jedyną zabawką, która uwagę dzieci 


sckiej wartości i znakomitego wykończenia zara- 
zem najprzedniejszym podarkiem. 
Przedstawiają one wogóle eoś najlep- 
szego, cv dzieciom jako zabawkę i śro- 
dek zajęcia podarować można. 
Nabyć je można po cenie 40, 75, 90 


lepszych sklepach z zabawkami, a na do- 


budowlane bez kotwicy są mniej warto- 
śc iowemi naśladowniciwami, które krótko i w 


i tów, wziętą na wyprawę dongolską, 
Christiania d. 7 grudnia. 

Traktowania o odnowienie szwedz- 

;ko-norweskiej ugody handlowej roz- 


| biły się. 
Wiadomości qiełdowe. 


— Wiedeń 7. grudnia. (Telegram 
. Gaz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. minut 
IB w południe notowano na giełdzie 


wiedeńskiej: kredyty 364:50, węg zakład 
kredytowy 402:50, anglobanki 15875, 
lenderbanki 246'--, koleje państwowa 
358'25, elbethal 273-75 aksye tytonio- 
we 14450, alpiny 8780, losy tureckie 
4870 nunionbanki 288-—, ruble 12787. 
Wiedeń d. 8. grudnia. 
Ważniejsze zmiany kursów w osiatuim ty- 
godniu były następujące: 
28. listop. 5. grudnia 
. 101:35 01: 


Renta papierowa k 101-30 
Austryaeka renta koronowa . 10190 100-75 
Renta srebrna . 01:30 10130 
Renta złota a 122-70 12270 
4 pre. węg. renta złota 122:25 122:25 
Węg. renta koronowa . 99 10 99:15 
Anglobanki 143-70 153-50 
Weg. Bank kred. 401:25 403 50 
Zakład kredyt. 36290 365— 
Bank związk, 255 — 25550 
Austr. węg. Bank 936' — 936:— 
Unionbanku . 28950 288-75! 
Austr. zakład kred. ziemsk. . 442— 445:— | 
Landerbanki . . . 245 — 24625 
pimy . - , . 85— 85:90 
Nordbany A . 3377: — 3375:— 
Austr. kolei północno-zachad. . 265-75 269 50 
Kolej doliny Łaby . . 270:50 27425 
Kolej państw. . . 348'25 354-75 
Kolej połnd. 93:50 94:50 
Marki papierowe 58.85 _ 58881/ 


Palmaille 2%, 


> 
pod firmą „Au bon Marohe* 


najmilszą zabawą. 


która nie bywa jż po kilku | | 
kąta. Są one dlatego najtań- 
a dla ich wychowawczej wy- 


wyżcj we wszystkich 


zaopatrzone są marką 
Wszystkie skrzynki 


4" ppi 


Paryż d. 7 grudnia. | 


DEDE o U 
p Foulard-Seide 60 Kr. 


Siden-fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hofi.) Zürich. 


cła za pobraniem pocztowym. 


sea E, H. SCHULZ. 
OWOŚCI " 


na GWIAZDE 


nadeszły już do magazynu speeyalnego galanteryjnego 


wielkim wyborze 
na podarunki 


EL NOWY ROK || 
TE 


(le. > 


gz łowato odrzucić należy. 


Z rynków towarowych. ' 


3 


Richtera kotwiczne skrzynki bu- 
dowlane. Zabawką, która w dziecku wzbu- 


Wiedeń dnia 8. grudniaa (Tel. „Gaz. nar." ih myśli poważne i jednocześnie oko i rę- 


Spęd 4470 sztuk, ceny za woł 
lekkie od 31 do 33, ciężkie o 
we, prima od 37 do 38. 


Wiednin Wassergasse 23, 
Wiedeń dnia 8. grudnia. 


na rynku tutejszym były następujące : 
najniższe najwyższa 


pszenica na wiosnę 45 — 860 
żyto na wiosnę T16 — 726 
owies na wiosnę 6:38 — 64 
knknrndza na maj-ezerwiee 4:33 — 444 
rzepak na styczeń-lnty 13:— — 1310 
rzepak na sierpień-wrzesień 11:65 — 11:95 


Przyjechali do Lwowa. | 
Dnia 7 grudnia. ` 


Hotel Żerża. K. Horodyski z Żabiniec, ) 
dr. Wł. Lisowski z Krakowa, Z. Łastowie-! 
cki z Lipnik, Wł. Jankowski z Rosocho- 
wieńca, A. Kunz z Stanisławowa, A. Za-| 
wadzki z Białobożnicy, B. Poray Zakiej z! 
Krakowca, M. Podlewski z Czernicy, J. Pay- | 
gert z SMtreptowa, J. hr. Badeni z Pod-| 
sadek. | 
Hotel Metropol (Pańska l. 1) wła- | 
sność Krzysztofa Janowicza: Antoni Ste- | 
han z Berlina, H. Zielińska z Majerówki, A.! 
Cićkiewicz z Cieszanowa, B. Denkes z Ro-: 
sji, G. Habuzda z Krakowa, J. Meder z Lu-; 
baczowa, A. Müller z Nadwórny, J. Stachów ; 
Z Złoczowa, 


Wadesłane. 


(Za te zrukryka radakeva rie ndpowinda | 


bis fi. 3:35 p. Met. — japanesische, chinesi- 
sche ete. in den neusten Dessins uud Farben, 
sowie sehwarze, weisse und farbige Hen- 
neberg-Seide von 35 kr. bis fi. 14°65 p. Met: 
— glatt, gestreift, karrirt, gemustert, Damaste 
etc. [ca. 240 versch. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins ete.] Porto- und steuerfrel 
ins Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 
porto nach der Schweiz. 


Cena : 


QLIULIUS HERBASNY WIENIG 


Wiedeń, Apieka 
VIL/1, Ka 
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Ue 


jak i zagranicznej. 


vucye finansowe udzielają 
Bliższych informacyj 


No- 


3 > 3:— | | wy bogato ilustrowany cennik wysyłają na Żądanie bezpłatnie i franco/ 
kę Fe JE. Ad., Richter Æ ka Ka 
; 3 250 Pierwsza austryacko-węgier. c. 1 k. uprzywilejowana fabryka skrzynek budowlan yeh“ Ł 
; n n» 550||] Kantor i skład: |. Operngasse 16. Wiedeń, Fabryka: XIII/1 (Hietzing). || ; 
i : kt Rudolstad (Turyngia), Olten, Rotterdam, Londyn, New-York 315 Pearl-Street. $ Za 
Lø 


Nr. 24414. 


von jährl. 400 


weisen. 


bringen. 


Konkurs-Kundmachung. 


Von der k. k. General-Direktion der Tabakregie werden 
Praktikanten für den Dienst bei den galizischen Tabakfabri- 
ken und Kinlósamtern aufgenommen. 

Absolvirte Hochschńller erhalten sofort ein Adjutum 
von jahrl. 500 fi. ewent. 600 fl., absolvirte Mittelschiller 
nach einer angemessenen Probezeit ein Adjutum in Betrage 


fi. 


Die Bewerber müssen der beiden Landessprachen und 
der deutschen Sprache mächtig sein und haben in ihren 
ordnungsmassig gestempelten Gesuchen die Österreichische 
Staatsbórgerschaft, das Alter und den ledigen Stand, sowie 
ihr Militarverhaltniss, dann die Studien, Prüfungen und 
Sprachkenntnisse, weiters das Wolverhalten, endlich, mittelst 
eines staatsarztlichen Gresundheitszeugnisses, ihre physische 
Eignung zum Fabriks- 


und Einlösungsdienste 


Auch haben dieselben anzugeben, ob und in welchem 
Grade sie mit Angestellten der k. k. Tabakregie verwandt 
oder verschwągert sind. 

Die Gesuche sind bei der k. k. Generaldirektion der 
Tabakregie und zwar im Falle als der Bewerber bereits im 
Staatsdiensie steht, im vorgeschriebenen Dienswege, einzu- 


Wien am 14. November 1896. 


IRK 


~ 


fania, 


+ 


KĘ A Zaden 
rodek 
USUWA 
kiizny I 


9978 


KLIE 
połączony ze składem wolnym 


przyjmuje na skład pod najprzystępniejszymi warunkami zbo- 
że, nasiona, spirytus i wszelkie towary tak produkcyi krajowej 


Przyjęte produkta przechowuje z całą starannością, na 
złożony towar wydaje poświadczenia składowe, na które insty- 


Dyrecyka składu ulica Grodecka 83, 


CKKRWRERREKKAKEKNKKAKAKANIAC: 
lð medali zasługi, dyplom uznania i dypiom honorowy 
li na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 


RYTGRY KORSIES, 
n lasidiiś pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ. 


I dstikatnasó. -- 


Fe "24 lichsze | kę jego kształci, jest niezaprzeczenie Richte- 
4 do 36, osobli-, 


todor Romasskan, dom komisowy bydła we (te zalety przyznać trzeba. Kotwiczna skrzyn- 
(ka budowlana z swojemi przeróżnemi formami 


€ 3 > _ | stanowi w porównaniu z klockami drewnianemi 
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodniu į zA 


ra kotwiczna skrzynka bndowlana, jej też 


bawkę zupełnie nową; jeden raut oka na 
przepyszne wzorki kotwicznych skrzynek ka- 
miennych wystarczy do należytego ich osą- 
dzenia. Zdumiewającem jest, jak wielkie i 
piękne budowle wznosić można ze stósunko- 
wo małych skrzynek, Wszystkim więc ro- 
dzicom, którzy jeszcze nie zdecydowali się 
na wybór w tym roku podarków dla swoich 
dzieci, poleca się kotwiczne skrzynki budo- 
wlane jako najlepszy i najodpowiedniejszy 
podarek na gwiazdkę. Aby przyj kupnie nie 
otrzymać podrobionej, należy bacznie uwa- 
żać, czy skrzynka zaopatrzoną jest marką 
fabryczną „Kotwicą“, gdyż tylko taka jest 
prawdziwą, 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We wtorek dnia 8. grudnia 1896. 
Początek o 3. popołudnia 


Lm E LI I S4 


tragedya w 5 aktach Szekspira. 


W wtorek 8. grudnia (wieczorem) 


Sprzedana narzeczona 


opera w 3 aktach Fr. Smetany. 
Osoby : 

p. Kiczman 

pni Kasprowiczowa 

pna Bohussówna 

p. Kratochwil 


Kruszyna wieśniak 
Katarzyna jego żona 
Marynka ich córka 
Misza gospodarz 
Janek jego syn z I-go 


małżeństwa p. Jerzyna 
Tomek p. Orzelski 
Kiecal swat p. Bogucki 
Skoczek dyrektor kome- 

dyantów p. Lelewicz 
Esmeralda tancerka pni Radwanowa 
Muffi, indyanin p. Jednowski 


Początek o godz, 71/ą wieczorem. 


w nowych ( Ural !/ kilo 2:09, 1 kilo 3:88, 2 kilo 7:65 Ea" 101 
faseczkach | Elb 44 „ 191,1 „ 347,2 „ 647 1236 Herbabnego aromatyczna 
puszka zł. 0 68 Snrdynki w oliwie, najlepsza © 
5 p WEZ marka '/, pnszki zł. 0'43, 1/3 4 
0-53 eN AT . 440% zł. 056 N Ć a rzeciWw- TN COowa 
a P Węgorz w galarecie '/, k. pusz. „ 0-44 ` 
Bardzo” ” ŻĄ Śledzie „Blsmarok”, ff. fask, p. » 62 
| „Bismarck“, ff. fask. p. „ 1'62 Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
© n 353 Śledzie tłuste, f. maryn. n „ n 1-47 Z kich stanach corali dych (niezapalnych) kts 
skrzynka „ 118 Węgorz w galarecie, śr.m., „ „ 324 5 Lsa XBIeF"% łych wskutek przeciągu lub zaziębienia kości, sta- 
14 4% 1:77 Wędzone piklingi skrzynka . A „ 2d R wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
3:24 » węgorze '/, kilo , . „ 083 < powietrzu perjodycznie powracają, Skutkuje także 


ożywczo i wzmacniająco na muskuiaturę. 


1 fakon 1 złr., pocztą za 1—3 flaszek 20 et. 
więcej za opakowanie. 


MG Prawdziwy tylko wtedy, jeśli jest opa 
rzony marką ochronną obok przedstawioną. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowineji: 


„zur Barmherzigkeit“ 
iserstirasse 74 i 75. 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach 
i ua prowincyl. 


a 


tl pubiica 


Lwowie 


zaliczki. 


udziela z całą gotowością 1307 


oiozrównacza 

i, talataws | Porfrmorje 
artykuł toaletowy nie może rywalizować 
ten otrzymany z odświeżających substansy 


. « - + 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane + 
ną 


td., nadaje serze ówle blałeść, świażeżć 
Geng Ż mtv. 4 


$ Pilipton 


przywraca pięk 
odmładza a 


włosom siwym i wypłowiałym po 
TOŃ 


osy, 
rodz odzyskują pirwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cona fakonn 1 siz. i. >t. 


kilkakrotnem użyciu 4 
nie farbuje, lecs tylke 
które pod wpłrvwem tego znakomitego 


ny ko'or. PIL 


Tadż, Liy: 
WR wo 
dta. —- Usna 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wzmacnia 1 


do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
fakonu 3 zèr. pół fakonu 1 xłr. 60 et, 


PUR 


NN OCZKA DZE 


w 
4 , Pudełko małe pudru biał 
Z gt. Kózowy dla blondynek 


X 70 ct., większe i złr. %0 ct.. x 
$ 


nachzu- i W asia Holi F ia 


F 
X 
X » 
BL 


> A Pom m | przymieszek, jest to najczystsza 
3 Katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piekn: 
èi naturalną białość i jest h AR dz A AR 
kszenia twarzy. 


kremowy dła szatynek i brunet 


j. IHN 


a LWOWIE w sklepach własnych KE, uliey Kopernika 
11 róg Boimów. — W KRAKÓWI 
CACH Rynek 1. 2. 


CUIO SOOO DODOGOĆ 
MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Akademicka 1 3. 


KSIĄŻĘCY 


najdeli= 
rodkiem do hygienicznego upię- 
ego 60 ct., całe 1 zdr.. z łabędziem 1 złr. 50 


, małe pudełke 
łabędsiam 1 xłr. 60 centów. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierachnienie i łuszczenie skóry, gładza 
umarszczki i dołki ospowe. Twarz odimi 
wyhiela i wydalizsca. -- Oena 1 słr. 


ATOWICZ 


1 1 3, ulica Halicka 
Sukiennice |. 20.— W CZERNIOW- 


4 


Nakładem | Księgarni katolickiej 


Im AAD WEKOWSKKO „Poradnik Gospodarski“ G 


w Krakowie 
wyszło już szóste wydinie dziełka 
O. Bernarda Łubieńskiego 


Redemptorysty 


pismo rolnicze tygodniowa — wychodzące 
w Poznaniu — rozpowszechnione także 
w szerokich kołach ziemian Galicyi, sląz- 
ka austr., Król. pols. i Rosyi. Przedpłatę 
(kwartalnie 1 złr, 12 ot, — całorocznie 
4 złr.) prosimy nadsyłać wprost do Re 


pod tytułem: RE | 
dakcyi „Poradnika Gospodarskiego* | (= -© 
w Poznaniu (Pozen) Ogrodowa 13 N. EA 


Nowenna pajsknteczniejsza Na żądanie dostarcza się wszystkich nu- | 8 z 
do Najświętszej Maryi Panny merów od 1. stycznia 1896. 1033 Sai 


Nieustającej pomocy. 
Wydanie to, powiększone Mszą świętą. |; 
Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nie- 
astającej Pomocy, wyszło w dwóch edy-|$ 
cyach: ») na papierze białym z obrazkiem 
drzeworytowym, pięknie kartonowana w ce-|B 
nie 25 centów; b) z obwódkami różowemi, ||h 


Nowo otworzona 


PRACOWNIA POWOZÓW f| EES] 


E włącznie lakiernia powozów i robót 


budowlanych, poleca się łaskawej pa- (3 4 
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje ES 


K bike Ania e rt tace) l wszelkie roboty w zakres ten wchodzące CSN 
eniem Matki Boskiej Nieustają omocy pz" 
w kolorach, w oprawie bardzo eleganckie], i JOZEF PUKAS 6 a | 
w płótno angielskie (różne kolory) z wyci- pracownia powozów i lakiernia w A 
skami złoconemi, brzegi złote, w cenie 50 Lwów operira 11 to RW 


centów; z przesyłką o 5 ct. więcej. - 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu  |EZA 


CM 
M 
Ilus.cowany cennik ŁYŻEW najroz-| f ZADCA DÓBR posiadający studya | 
rolnicze, dłuższą praktyke, biegły | NS A) 
I 


maitszych systemów, właśnie opuścił pra-! 
sẹ Na łaskawe żądanie wysyła franeojw kulturze łąk torfowych i uprawie | qĘ 
Piotr Cbhrząstowski. handel żelazny we|kartofeł na wielką skalę, poleca się. | zm 
Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw ka-|Adres : Mirski, Stryj-Sokolów. 5 


tedry). 
19) z _ w. z samoczynne (automaty:zne) po- | BS 
p BEAN i PIANINA z najle K leca tanio fabryka żaluzyj i storów, Ja- = 
5 


4 

pszych fabryk po ceuach nader umiar-|błonowskich 9, Lwów. Wałki z automatem | $ 3 

kowanych z gwarancyą poleca Klaadya|do storów w każdych szerokościach. Dla Ta 
Markiewiezowa, Lwów, ul. Teatralnu |. odsprzedających po cenach fabrycznych. ACZ u 


8 Il-gie piątro (plac św. Ducha. Wypoży- 
ezalnia zupełnie nowych  ins'rumentów Ślizgawka Morskie Oko“ 
koncesyonowana szkoła muzyczna w III. |= » ę s 
oddziałach od początku aż do wydoskona-|24 dworcem kolei elektrycznej, pomicd:y ( 


DDA 


lenia gry. górami, z:əłonięta od wiatrów, obszerna | Și 
———-----—--...„„... _ _ _ --_-logrzewalnia, do LO wieczór przy oświetle- TĘ 
GP. Na wiosnę będą tu na sprze-|niu błyskawieznem. Urządzono tylko dla PN 
daż następujące gatunki rasowych, |chrześcijan. Józef Iwanicki, ON 
pięknych gołębi: białe angielskie pawiki, Ć J OW 
białosrokate szkockie pawik:, czarne in- Około 100 morgów lasu EEG) 
dyjezyki, czarne i nakrapiane tromlery, : Aas = SE 
siwe dragony. Wszystko okazy wystawowejdębowego , starodrzewia, w Szotromińcach Sy, 
bez błędu — Proszę o wczesne Zamówie-|nad Dniestrem, na równinie, przy drodze 34 
mia hr. Sumiński. — Uszew o. p. Okocim |murowanej położonego , jest na sprzedaż, (A JH; 
-— Bl ższa wiadomość u właściciela tamże, | EZ h 
33 |6 


es- S$ 

WE) y 
se 
(| 


AS TYSTYCZNY Zakład rytowniczy|poczta L tacz i 
A. Żiemanna, Lwów, Sykstuska 14. 5 4 
Wykonuje najtaniej: Stamyilie metalowe ||; REMIOWANE medalami tutki Niemo- 


kauczukowe, monogramy, herby, marki jowskiego s wszędzie do nabycia. 
tutek nieklejonych z doskonałej 


pieczątkowe, sztance, klisze i cyzylacye, 
jak najdokładniej i na ezas oznaczony. | 000 | 
, francuskiej bibułki po złr. 1 i 
na konie, własnego wyrobu |wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów i 


Koce z owczej wełny, duże, moc-|Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta franco. i hà 
l = 


ne, grube, w pasy pasowe z czarnem luh ————— ——— 
żółte z czarnam, po zł. 650 sztuka sprze- 3 POKOJE z nyżą, kuchnią i przynale- 
daje Dwór Łapszyn — Brzeżłany. Żytościami, na I piętrze, zaraz do na- 


jeeia, ulica Szelńskieg» 1 8 (Grodeekie, 

; blisko tramwaju +onnegv i elektrycznego). 
Konfitury 

1/, kg. 36 ct., kandyzowane owoce !/, kg. 


BÓ ot. Suez obrarany | kg. bB e. Bunion! (OWÌEOZCZENiG dla chcących się ŻENIĆ | 


1 kg. 5 sł. Powidła 5 kg. franco zł 14 s ; 

Szynki 1 kg. 55—75 ct. Szynki westfalskie| _ Biuro informacyjne „Argas“ Budapest, 
1 kg. 140. Gospodarstwo domowe Latacz.| Kerteszuteza, Specyalny Zakład stręcze- 
poczta Latacz. 116 |oia małżeństw i załatwiania interesów fa- 
milijnych, polegając na swoich stosunkach, 
poleca się do stręczenia małżeństw w wyż- 


N szych i bogatych kołach, Dokładne wiado- 

mości z nadesłaniem 25 ct. (w markach 

U pocztowych). 

z wina własnego chown dostarcza, od naj. f 

pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zł HERBATA. 

albo 2 litry za 8 zł.. młody 32 litry 4 złr. 

80 ot, Benedykt Hertl. własc'ei-! dóbrIDeters & Duncker, Hamburg 

zamek Golitsch przy Gonobitzw Styryt. wysyłają za zaliczka sfrąneo g.otyg, tui 

kach bleszanpych A netto 4 kilo: Herbata 
galicyjska mięszana za puszkę złr 8'-, 


/ stare Rosyjska mięsz. złr. 12 —. Cena za puszkę. 
| tokajskie 


Preparaty 
wzmacniające NeTWJ 


dla starszych i młodszych 
mężczyzn 


w wielkim wyborze, od złr. 2'40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza we Lwowie. 


BOLE ZOLADKA 


W: nadlekarza sztabowego Dr. Miillera 
Trudne trawienie, kwasy, utrata 


od wielu lat uznany jako najlepszy 
środex wzmacniający przeciw przed 
wczesnym osłab enioim, do nabycia po 
złr. 3:10, pocztą o 25 et. więcej w Bt. 
Georgs-Apotheke, Wien, V/2.. Wim- 
mergausse 33, dukąd wsze kie pisemne 
zamówienia adresować należy. 
Ogłoszenie to proszę zachować 
Skład we Lwowie w apteco p Mi- 
kolascha. 1193 


WINO 


1893 — własnego chowu 


łagodne, dostarcza od 56 nitrów wzwyż 


apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przez użycie | 


ELIXIRU GREZ:A) 


zawierającego w sobie niezbędne 


do trawienia elementa : 


| CHINE, KOKE, PEPSINĘ, i : p. 
Elixir ten przepisywany powszechnie | 
i przez najznakomitsze powagi me- f 

dyczne, jest także używany we Wszyst- 
kich paryzkich szpitalach. | 
Na wystawach otrzymał Medale złote B 

i Dyplomy honorowe. 

Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Maubenge, Paris Ẹ 


We Lwowie. w aptekach: pp. K. Mikolnacha, 
Wewiorskiego, Ruckera, Ehrbara i Skle- 


DIĘECH | białe litra po 24 ct., ezerwone po 26 ct., 
W Krakowie, w aptekach: pp. Rudka, £ Benedykt Herti, właściciel dóbr zamek 
Wiszniewskiego. U 


Golitsch przy Gonobitz, Styrya. 


Z powodu 


ROZWIĄZANIA 


stosunku komisowego z wiedeńską firmą 


EPPICHHAUS METROPOLE 


we Lwowie (pasaż Hausmana 8) ul. Sykstuska 6 
EJ" Cenę dywanów perskich, smyrneń- 

skich jak i wielu innych europejskich 

angielskich, brukselskich dywanów 

salonowych i ściennych, chodników, 

francuskich gobelinów, kap na stoły 

i łóżka, kołder, koców, der na konie 

i sanie itd. 


PR zi oeng o 90,40, 50, ba at A&P 


Najlepsza sposobność do nabycia 


= podarków na Gwiazdkę i Nowy rok. 


Resztki chodników, materyj meblowych, jakoteż 
dywanów z małemi wadami bajecznie tanio. 
Lokal i urządzenie ewentualnie i skład towarów natychmiast całkowi- 
sią lnb częściowo wyjątkowo tanio do nabycia. Dla ulgi na spłaty wedle 
umowy. 
E. M, Bernfeld 
właściciel magazynu Au Louvre 


b. komisjoner wiedeńskiej firmy Teppiehhaus 
Metropole 
Lwów, ulioa Sykstuska 1. 6 
(pasaż Hauamanna). 


W. 


ilustrowane cenniki 
gratis i franco. 


Proszę uważać na adres. 


Wydawca 1 odpowiedzialug redaktor Platon Kos vcki, 


Chodniki 


kokosowe i coratowe, 
LLOOLlU2L, 


Prześcieradła umowa 


Lwów, Żółkiewska l. 2. 


Cenniki odwrotną pocztą, 


Doj oboczay zarodek 


100—200 złr. miesięcznie można za- 
robić na rożsprzedaży prawnie dozwo- 
lonych listów zastawnych, które na 
mocy uchwały @. A. XXXI, 1883 
prawidłowo wystawione zostaną 


Budapest „MERCUR“ 
Bank nnd Weehselstnben Aet.-Ges. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Grudnia 1896, Nr. 342. 


Poszukuje sle 
kupna 


MAJATKU 


w Galicyi 
watsi 500.000 d 500.000 g 


| za gotówkę 
z ladnym dworem I małym 
lasem do polowania 


ile możności 


w okolicy Przemyskie. 
Majatek możę byé W CZIĘrŻAWIE. 


Bliższej wiadomości udzieli 


Kantor wymiany 


pana 


ustawa Maxa wę Lwowie 


ulica Hetmańska l. 4. 


2. gatunek złr. 2— | 


M. ME. 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 


z opakowaniem 


poleca 


CZOPP 


garnitury od 3 złr. i wyżej. 


Wien, i. Stock-im-Eisenplatz 
Equitable-Haus*". 


OKRUCHY NERBACIANE 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 
1. gatunek zir. 320 ) za kilogram franco 


Najwięcej pożądany podarunek na Gwiazdkę 


Ozdoby z granatów ! 


J. REIMANN 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


ZIEMIA ŚWIETA 


Przewodnik po Palestynie 


wydał 0. Norbert Golichowski zakonu 00. Bernardynów 
Lwów, 160 str. 609 z rycinami i mapą Palestyny. 
Gena tylko 3 złr, 50 ct. 


Do nabycia u autorą w klasztorze OO. Bernardynów we Lwowie. 


„, W literatarze polskiej nie było jeszcze takiego dzieła, jakie wydał O. Norbert 
zas) Golichowski , który bawił przeszło 6 lat jako misyonzre apostolski w Jerozolimie. 
zk CETA | 05oby, które zwiedzały Ziemię świętą, znajdą najpiękniejsze odświeżenie wrałeń ode- 
; branych, zaś pątnicy do Palestyny mają w təm dziele znakomitego przewodnika, 
wreszcie inni dowiedzą się, co się tam dzieje. 1229 


Odczyt o Ziemi świętej 
miany w Czytelni katolickiej we Lwowie przez O. Norberta Goli- 
chowskiego. 
Ceńa z opłatną przesyłką pocztową 23 ct. — Czysty dochód na 
rzecz misyi w Ziemi świętej. 
Obi- prace O. Norberta Golichowskiego polecamy gorąco naszym czytelnikom, 


„ KRADATOFOWICJ 


ve Lwowie, plac IrTalicki 2 
otrzymał świeże posyłki: 


NT 4 


if 
(ZĘ 


DYAMENTY 


imitacye kolorowych 
szlachetnych kamieni 


i pereł "* 


* w prawdziwej złotej i srebrnej 


e 
to IMITOWANE 
a DY) =. i 4 <A 

ky = =wz Ń ane Ą "6 


a z z 
sk) 13 
TWG 
Premiowane 


ę EPT r 
Lp | = "9; 26 złotymi i sreb. medalami 


' Kolczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilkł itp. 
; ) od 6 zir. do 20 -łr., przedstawiające wa tość 100 do 800 złr. 
SSF Kr. pers. nadworny jubiler SCHARF, Wien, I, Kolowratring 12. 


Filie : Budapeszt, Andrassy gasse 37. Praga, Graben 5. Cenniki gratis i franco. 


4 oprawie, prześcigające swym 0- 
SZA PCE gniem i blaskiem nawet prawdzi- 
> AS we dyamenty, a przez znawców 
B jako jedyne na świecie uznane. 


zaj 


Sekretaryat 
Jego król, Wysokości Księcia 
Leopolda Bawarskiego. 
Do handlu Pana 


Fryderyka Schubutha we Lwowie, 


Wielmoźny Panie! 
Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rachnnek i pod adresem 
Jego Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Księcia Leopolda Bawarskiego 
50 pakietów pół-kilowych herbaty Souchong Nr. 2, po złr. 2:30 za pół kilo, 
z gatunkn dotychczas otrzymywanego. 


Monachium 10. listopada 1886, 


Z głębokim szacunkiem 
F. J. Peter, m. p. 


radca królewski i sekretarz nadworny, 


1213 


Zwracając nwagę Szan. P. T. Publiczności na powyższą herbstę, pole- 
cam również i inne EH gatunki z najnowszego zbioru , wyborne 


w smaku i aromie. szacunkiem 
r Fr. Schubuth 
Lwów, Rynek l. 45. 


Handel założoy w r. 1789. 


Wielki skład (tranzytowy) 


win wyspiańskich 


z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi 
spółki: Dr. Nieć, Franiczević i Paviczić 


w Krakowie, Rynek gł. 25 


poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie 


natural wina białe I Czerwone 


bardzo dobrej jakości i po rzeczywi: 
ście niskich cenach. 


Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancję, 


Cenniki na żądanie franco. 


Wysyłka na prowincyę w beczkach lub fłaszkami 
w skrzynkach loco dworzec Kraków. 


Medalo I odznaczenia 

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych. 
== 


e 
aeaea | O aest 
Rafinerya spirytusu, fabryka rumu, liklerów, rosolisów I octu 

Juliusza Mikolascha Następców 1003 


JAKÓB SPRECHER i Spółka 


WE LWOWIE: 
poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie , likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż | zagraniczne, starą Starkę, Owaoówkę, Ratafię, Dere- 
niówkę, Narodowkę,; Szczutek, Dziennik, Djaheł, Karpatówkę, Specyalności fabryk itd. 
po cenach nmajprzystępniejszych, 

Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónanmentów podaliśmy 
wyroby nasze, jak: Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. Il. chemicz- 
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżoj, 

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct. 
à „  Kontuszówklļ 60 , 


uprzyw. | 


1270 


Loco Fabryka notujemy ; 


Laborator jum technologii chemicznej e. K. szkoły politechnicznej we Lwowie, TY 


I. Orzeczenie, L. 84, 
Na podstawie wyżej otrzymany ch rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
nfuzlu* i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem: 
„Kontuszówka 1.“ jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym , przygotowa- 
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie, że nie zawiera w Sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były. 1 - 
Wyrób ten jest moenym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie. 
Lwów, dnia 28. maja 1894. Prof. Bron. Pawlewski (m. p.) 


| Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


m 


